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Car rossyjski prmbywn w Liwadyi i p zyjuiuje tam 
•księcia serbskiego Milana; w tych zaś dniach spodzie­
wani są tamże książę rumuński i książę Czarnogóry. 
Nie ma najnmiejszćj kwestyi, że odwiudziny te wiążą 
się z kwestyą wschodnią, którą polityka rosyjska nie 
spusz-ZŁ z uwagi i coraz więcej zdobywa gruntu w tćj 
sprawie, komstnjąc z.kłdpotów. ,innych państw intere­
sowanych wrzeczonćj kwestyi

agitacyi bonapartvstowskléj 
w liście korespondenta naszego z

POZNA N, 27 paźd zier n i ko.
Wbrew naszym przewidywaniom, jakie na tćm miei- 

wdniu wczorajszym wynurzyliśmy, sprawa ugodowa 
Wiedniu nie przyszła do skutku; dzienniki dzisiejsze 
wiadomości triegraficzne donoszą o zupełndm jśj r z- 
iu się. Wezwani do Wiednia dr. Rieger i hr Clara 

artinitzi, od zezwolenia których hr. Hohenwart zale- 
(R P^!n ucz.yn’ł ustępstwa swe, w skutek parcia minister- 
q-.)"a wspólnego i lir.' Andriissy poczyniono, po zbada 
a,-u projektu odpowiedzi'oesarskićj na adres sejmu cze- 
¿■»(ieg° oświadczyli, iż na redakcyą rzeczoną zgodzić się 
’hi tćż takowćję;, jako' niweczącój i podstawy do ugody, : 

Wzyjąć nieraogą,; cąsarz zaś z,swój. strony miał oświad- 
UMyć, iż z gnintu ustawy grudniowej zejść nie może. ‘ 
81 Ifeczćm lir. Holionwart widząc, iż usiłowaniii jogo ugo- 
A we zniweczone zostały, podał się w dniu wczorajszym 
®ijraz z eałvni składem minister, do dymisyi. Cesarz dymisyą 
’^Hzyjął, i jak dzienniki zapewniają, powołać miał t.ele- 
iftllitiein hr. Adolfa Auersjlerg do Wiednia, celem powierze- 
jp^sniu utworzenia gabinetu; inne zaś donoszą, iż mi- 
cza^ tę miał ce5arz powierzyć panu Schmeiling, co na 
z di" wychodzi, .obadwaj bowiem znani są jako ’acięei 

'0 z ntraliści, Z podobnego obrotu rzeczy niesłychanie cie- 
i się dziennik: centralistyczne, a radości ich wtórują 
dzienniki niemieckie. W Wiedniu wiadomość o upad- 
i gabinetu hr. Hohenwarta i rozbiciu się spr*wy u>>o- 
wój-przyjęto, jak zapewniają dzienniki centralistyczn 

♦_największą radością; w Pradze tymczasem z wielkićm 
^drażnieniem; a nawet, czemu niepodobna uwierzyć, 
stanowieniem złożenia in corpore przez wszystkich i o- 
iw mandatów swych do sejmu. Przekonani je-teśmy, 
nietylko Czechy, ale i inne części monarchii austrya- 

rfl 2 podobnego obrotu rzeczy cieszyć się nie będą, 
lehmerłingiem czy Auerspergiem znów odżyje chwila 

,■ ewagi żywiołu niemieckiego i poświecenia odrębności 
odcodowych dla żywiołu pomienionego. Od dalszych 
»y;ag na teraz wstrzymujemy się, wyczekując na bliź- 
U wiadomości; obecnie to tylko dodajemy, iż w prze­

grywaniu prawdopodobnych ewentualności, jenerałowi 
¡ ller, dowodzącemu wojskami zgromadzonemi w .Cze*

1 * 'ich. wysłano rozkazy, aby pomagał namie tnikowi 
Ulwli, hr. Chotek, do utrzymania porzidku Nie.pc- 

pi;eba być .prorokiem, by przewidzieć, że nowe min ster- 
,g3(5ro rozpocznie swe rządy od ogłoszenia stanu oblęże- 
■ • i w Czechach Zamiast więc tyle upragnionego ukon- 
■« kowania Austryi, powraca dawny chaos i dawn* na- 

1’enie w mąchi ie państwowćj, które, kiedy i jak się 
oćczy, trudno przewidzieć.

We Francyj cała nietnąl uwaga obecnie zwrócona 
posiedzenia* i czynności rady jeneralnćj w Korsyce 

». aa wystąpienie w tćjże stronnictwa bonapartystow- 
ego; wszakże stronnictwo to i w tćj radzie nie po­
da większości, o czćm przekonać się mogło przy 
iosku o wybór prezesa rady jeneralnćj. Stronnictwo 
ńcm rzeczone żądało, by wybór prezesa dokonanym 
tał przed sprawdzeni m wyborów, proponując zarazem 
prezesa ks. Napoleona, wniosek jednak ten więk- 

Scią dwóch głosów został odrzuconym. Ks. Napo* 
jak wiedeńskie dzienniki donoszą, mjął w radzie 

iralnćj wystąpić, z gorącą mową, w którćj odwołanie
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(Inbwgi blina ,ariyjtüwsj¿ie.‘'¡¡- Bidy j -hondriei 
(K ) Wprawdzie łatwą jest do”pojęcia'rzćCżą, że 

4etr.onikQ.Kgni wlądzcy tegoczęśni, których bęzba z 
żdym prawię, rokiem się .ppw^sza, podlegają tak wiel- 
kiéj tęsK^oęię za uip&ęonĆip . śtanówiśkięrn. 'że nie w - 
bają się poświęcać na .zą^gi około swćjijj restanraeyi 
cnych milionów wyssanych .ż narodu które z sobą ta 
wygnanie unieść zdołali.' Mimę to 'p/zećież pozóst- nie 
na za¡-sze.'ciekawym objawem pájéhplopycznytü ta okoli­
czność, ¿ee.Xapoleon III po wojnieIstd'piój i kapitula- 
cyi sedą4wój,, po wyjścju na jaw jrojilipzńycb intryg 
i zbrodni, .pplityeznycb, których był sprawcą, po tylukro- 
t«ém wreszcie, okazaniu mu prz z Francuzów serdcczńćj 
niehąwiśę;,,, ciągle jeś.zę ¿nyáli ó powrocie n'a tron swój 
i nie apneczonyćh dostarcza dowodów, iż dla dopicia 
celu wszelkie gotów pjrng^ spf,ę.żyn.y. Czéut wytłuma­
czyć tę niepojętą żąd*ę’pano'wkma nad narodem, który 
dept ło się Jakby umyślnie przez 10 ;¿0 i kfórego po­
niżenie w oczach Europy postawiono sobie, zd’ się, za 
cel życia? Zkąd kierze się'u cesarza i jego zwolenni­
ków t'le wytrwałości w spiskowaniu i knowaniu intryg 
na koriyść re tauracyi, na którćj samo wspomnienie 
oburza się każdy prawy umysł francuski? Czy obmy­
ślanie zamachów sta: u, któremu Napoleon poświęci! 
młodość 8woję, stało się już niejako niezbędnym jego 
bytu^whr nkiem, czy tćż trwa on w przekonaniu, że 
naród francuski do tego już stopnia został przez jego 
rządy ’zderhoraliżowatiym, iż n e będzie zdolnym do 
energicznego oparcia się powrotowi jego dynastyi na 
tron? Nie łatwo prawdziwie odpowiedz eć zadawalająco 
na te wszystkie pytania.'’" To tylko pewną jest rzeczą, 
źo p siwiałego spiskowca ukoronowanego nie opuściła 
bynajmníéj' owa zręczność układania' intryg i zamachów, 
którym dziwić się świat tylokrotnie miał już sposobność. 
Jak dawnići tak i teraz pozostawia on daleko w tyle 
starego profesora sztu i spiskowania na niekorzyść na­
rodów, sławetnego bógi Macćhi iwela. Bo Zważcie, 'za­
miast, jak przystało schować się gdzie w ustroni, Na- 
p leon od miesiąca już pławie zmusza świat, eały mó­
wić tylko o nim’. Tu źkkfada dziennik wystawiający go 

Mąko męcz nńika. tam pobudka zwolenników swoich do 
kandydat,owania na rozmaite publiczne urzędy, tu rożśy 
pujh broszury pslrtó fafsżow. tam znów urządza dla da- 
wa ejszych s-orćt preforVcn ¡w pczty na których wzno­
szą zd owić jego'familii' i młodego jego spadkobiercy. 
Prócz tego podburza ws^ędżie i podj żdża wyzyskując 
skrzętnie niezadowołniónie tych, ■ którzy 41» jakiegókol- 

iWMBąd^^wó^u ' rzychyloi dz’siejskemu sta­
do narodu uważa za jedyny środek, aby líbe me po- nowi rzeczy Po co, ca co te zabiegi, kiedy aż nad o
mie Francyi na drogę prawowitą wprowadzić. Naij- widoflzoćm jest, że restaurącyia Bonapartów nie miałaby

musimy, iż ńiowa ta, ' podobnie jak i obecnie najmniejszego sedan, ba nawet byłabynić wszakże
da agitacją bónapartvstywska przemija we' Francyi 
wrażenia, za bardzo świeżą jeszcze jest pumięć o Se-

bm? Nre może Hyc, 
dział i nie uznawał..

żeby Napbledn sam tego nie wi- 
I jak tn powsze hnie utrzymują,

isaatiËœsAmiaMnBB

jest on o tćm mocnićj niż kto inny przeto' any. Becz 
wszystko to przedsiębierze w nadziei, iż przyszłość poda 
mu sposobność wyciągnię ia ztąd korzyś j. Ooinia pu­
bliczna, zmuszona zajmować się nim ciągle, choć go 
przeklma i potępia, nie będzie mogła bronić się od 
przypuszczenia, że partys Bonapartystów musi mieć p ze- 
cieź silną w kraju podstawę, kiedy tyle w nim sprawia 
hałasu, A gdy uda się raz przekonanie to zaszczepić 
w umyśle Francuzów, to zyskało się zarazem obszerne 
do dzillania pole. Niezadowolnieni z dzisiejs-ycb rzą- 
d w ił braku innego oparcia raimowoloie zwrócą oczy 
na tę partyą ; obojętni, których niestety dość jest we 
Francyi będą w danym razie milczeć, jak zwykle, 
a z o yizyeyą spr wa łatwa, gdy nadejdzie chwila wy­
konaniu zamiarów. Plan t n. przypisywany powszechnie 
Napoleonowi, jest ¡ak widzicie, nie nowym, nie możn : 
jednakie nie przy nać, że z żelazną .przeprowadzany jest 
konsekwe cyą. Zauważał ście że od niejaki go czasu 
wspominam w każdćj korespondoqçyi o ruc ach Bona- 
p.arysflów jako 0 rzeczy, k.Ćra powszechną zwraca na 
|iębj,e uwagę. Dziś także o nicżćru tu innćm nie mó­
wią, jak o podroży ks. Napoleona do Korsyki i o ostro- 
żnościach rżądu, które w sk tek niéj przedsięwzięte zo­
stały. I dziwna rzecz. Francuzi tak już >ą niezadowol­
nieni z tego, że widzą się zmuszeni dyskutować ciągle 
o Bonapartystaeh i zwracać na nich uwagę, iż złości ich 

ka• nawet to, czego tak natarczywie niedawno u rządu się 
domagali. Pamiętacie pewnie jeszcze te upomnienia 
i o trzeżeńia, których publicystyka nie szczędziła Thier- 
gowi, wzywa ąc go do czuwania h d ruchem Bonaparty- 
stów. i Dziś, gdy rząd ogłosił w dzienniku urzędowym, 
iż stało Ję tym upomnieniom zadość, opinia publiczna 
krzywi się i sarka dowodząć', że czynić tego nio było 
potrzeba, że tym sposobem okazuje się słabość swoję, 
nadaje zbyt wielkie znacznie błahćj w rzeczywistości 
sprawie, że ks. Napoleon nie jest tak niebezpiecznym, 
aby pa taką ze strony rządu zasługiwał uwagę'i t. d.
I nie myślcie znów, żeby każdy Francuz nie byt w du­
chu zadowolnionym z wzmocnienia zało.i korsykaôskiéj 
i wysłania na wyspę umyślnego , komisarza Sarkanie 
to jest tyl o objawem złego humoru, który powstał 
w kra u na wiadomość, w jak zręczny sposób wyzyskał 
główny organ Nipoleoną 1’Ordre ostrożności przez 
rząd przedsięwzięte a przez mieszkańców nipcieri liwi ■

- wyczekiwane. Sarkastyczna bowiem krytyka noty umie- 
szczonćj w Journal officiel z powodu podróży księ­
cia kończy się w tym dzienniku następnemi słowy:
, Prawd ‘ va siła nie posiada miny tak przelębn onéf, 
prawdziwa niemoc nie wzn eoa nigiy takićj b j-źn .k' 
Pojm ecie, że takićm powiedzeniem można ł.two do 
głębi zadrasnąć, i zły humor dzienników z powodu no- 
minacyi umyślnego komisarza i tym podobnych kroków 
rządu, zupełnie zresztą zg dnych z życzeniami mie­
szkańców, iie będzie was dziwił. Kilka tylk*= pism ra­
dykalnych wraz z Sièclem jozostało w tćj sprawie 
konsekwiutnemi. Chwalą one otwarcie ostrożność 
Thiersa, a krytykują tylko zawiadomienie o niej kraju 
za pomocą noty w dzienniku urzędowym. Policyjne 
kroki powinny wedle ich zdania pozostać w tajemnicy.

Mamy jednak nadzieję, że wkrótce nie będą mogli 
Bonapartyści zajmować sobą opinii publicznej do tego 
stopnia, jak to im dotąd się udawało. W poniedziałek 
przypada pierwsze posiedzenie rtd departamentalnych, 
i powszechna uwaga już teraz zwracać ię zaczyna w tę 
stronę. C ekawiśmy bowiem, w jaki sp-sób r idy.jene- 
rąlne tłómarzyć będą artykuł 51 ustawy, kt rÿ zaka­
zuje im wprawdzie zajmować się sprawami politycznemi, 
pozwala jednak objawiać swoje zdanie we wszystkich 
sprawach ekonomicznych i administracyjoych. Wiajkrno 
z doświadczenia, jak trudno j’est, zakreślić ścisłą gra­
nicę p między polityką ż jedaćj a ekonomią polityczną 
i admmistraćyą z drugićj strony. Oióż'przewidzieć ła­
two. że nie jedua rada bez ubliżenia ustawie będzie 
mogła trakto ać o polityce,.skoro tylko uczynić to uzna 
za potrzebne A rad pochopaych do tego — t. j. rad 
z większością czysta repubtkan. ką, jest b rdzo wiele. 
Okoliczność ta nie mały kłopot s,. rąwia w obozie nio-,

narchioznym, który wie bardzo dobrze,, czćm to pachnie 
Orgapa tćj partyi zaklinają tćż uą wszystko radzuów 
aby ile możności, starali się poi.tykę usuwać z obrad 
i takowe na czysto adm>nistracyjńe spro adzali pole. 
Ozy wiecie, co im odpowiadają na to republik*me? Tn 
l’as voulu, George Daudin! mówią, zaledwie wsurzy- 
muiąc Mę od serdecznego Śmiechu. Bo tćż jest rzeczy­
wiście i śmiać się z czego. Podozas debat nad ustawą 
departamentalną prawica łudząca S’ç nadzieją, że wy­
bory wyjpadna po jćj myśl>. siłą, npoeą domagała się, 
aby radom dozwolić traktowania kwestyi politycz y<h. 
Artykuł 51 brzmiał według projektu komisyjnego: Ra­
dom wolno się zajmować wszelkiemi sprawami polity- 
c nemi. Rząd i lewici przemogły dopiero po g rących 
sporach i musiały się zgodzić na ów dodatek o spra­
wach ekonomicznych i administracyjnych, wniesie i,y przez 
prawicę li tylko w celu, aby spa ąliżować zakaz zajmo­
wania się sorawami politycznemi. Po dniu 8 paźdz er- 
nika prawica radaby natuialnie odrobić, co zrobiła, ale 
niestety za późno już. i nie pozostsje jćj nic rinego 
jak owo upominanie radzców ktire, że nicżćin innćm 
nie ¡jest jak k ziółkiem niezręcznym, tysiąc nam tu 
pociech sprawia. Ztąd dla potomności sens mor-luy:

Kto nu koaji stawia niec>,
Ten najczęściej a,.m w nie leci.

NIEMCY.
Berlin, 26 października. Główny punkt cię­

żkości wczorajszych obrad parlamentu ,¡spoczywał na 
wyjaśnieniach, jakie dawał książę Bismarck przy spo­
sobności nioiwiecko-francuskićj kouweucyi. którą przed- 
łożono sejmowi do zatwierdzenia. Kanclerz niemieci.i 
przycisk położył na to, jak wiele,zależy .Niemcom na 
dobrych z Francyi stósunkach i że interes Niemoc 
wymaga tego, ażeby nie osłabiać j. szczę więcej Fran­
cyi. To tćż parlament jak douoszą dzienniki, uznając 
słuszność wywodów księcia, a mianowicie w przekonaniu, 
że polityka taka pojednawcza zbliżyć może niezadługooba- 
dwa mocarstwa w pterwszóra i drugićm czytaniu przy­
jął konwencyą nie wdając się ani w jeneralue, ani »zcz.- 
gólowe (lyskusve. Wątpliwości tćż nie podlega że na pizy- 
szłćm posiedzeniu, które odbędzie się w piątek, dnia 
27 bm. i w trzecićm czytaniu zatwierdzony będzie 
układ; w tym jeszcze tygodniu będzie więc mógł kan­
clerz ¡ietnieck), jak sobie tego życzył, zawiadomić rząd 
francuski o skutkach obrad pod tym względem. Przy­
jęcie wzmiankowąnćj konwencyi, jakkolwiek wątpliwćm 
być nie mogło głównie dla tego, że nowe da An-o i <■ 
przedstawia korzyści nazywają pisma niemieckie, I gal- 
nćm ze s reny państwa postępowaniem i nowym d -wo- 
dem względności dla Francyi, na którćj ona się nie 
pozna i za którą nie odpłaci się zapewne wdzięcznością. 
Ale o to wreszcie nie chodzi, piszą dzienniki, jaką 
Francya ma opinią o nas, ale na tein głównie nam za­
leży, jaką jest opinia świata ucywilizowanego o Fran­
cyi i Niemczech. - Tym językiem wiele przemawia 
dzienników, tak że sądzićby można, że konwencyą za­
warta to dobrodziejstwo dla Francy! - gdyby w wy­
wodach swoich, tlómacząc układ w sprawie ceł Alzacyi 
i mówiąc o regulowaniu granic nie był powtarzał kan­
clerz po kilka razy, że ustępstwa, jakie czynił, nie 
były czyn one, jak się wyrażał: gratis. - Po atwier- 
dzeniu konwen yi spodzi- wają się wkrótce zaniknięcia 
konferencyi frankfurtskich. Sinawy, jakiemi komisya 
międzynarodową się zajmowała, już są podobuo ukoń­
czone i czekają tylko przyzwolenia ze strony niemie 
ckićj, W tych dniach przybywa z Paryża p. de Gou- 
lard, ażeby brał udział w ostatecznych ua adach nato­
miast nie jirzyjedzie do Frankfurtu hr. Harry Arnim. 
Również udziału brać nie będzie w ko ferencyach hra­
bia Hermann Arnim Boitzenburg,' ponieważ nagle miał 
zachorować. Zastępcą jego będzie p. Buddenbrock; ob­
radom przewodniczy hr, Uexku.ll.

Wspominaliśmy już s>*ego czasu, że na mocy ar­
tykułu 2 traktatu pokojowego każdy, o ieszknjąew w Al. 
zacyi i Lotaryngii ma prawo wybimauia sobie tćj na.
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Uczeni francuscy z początku również silnie powsta- 
1 przeciwko tak nazwanćj nauce Duchińskiego; sle 
•graniczając się na czczćj protestacyi, rżucili się do 
“jk, do źródeł historycznych najpoważniejszych i nń 
•ekszą wiarę zasługujących. Towarzystwa etnogra- 
A jeograficzne, rozumiejąc ważność przedmiotu, 
W brać tak e niezmiernie • czynny udział w tćj 
lwie; wyznaczano konkursa, uwieńczano niemi naj- 
'2e o Słowiańszczyźnie rozprawy. I oto nareszcie 
‘uszy do rdzenia prawdy — „do gruntu rzeczy“ — 
Powiada Henryk Martin, nie wahali się przyznać,
' sposobie zapatrywania się na dzieje ludów sło­
dkich i Moskwy błądzili, gdyż cała Europa bfą- 

i że porzucając dawne drogi, wstępują z radtiścią 
“°we, które jedynie do pożnania czystćj prawdy 
ł® względzie prowadzić' mogą. Pomimo silnego 
Rwania własnych naszych współrodaków i rż^ciwko 
“Oskiemu, który ciepłem swojćj duszy zagrzewał 
Istkich do pracy, do dyskusyi na polu-badań hi- 
łczno-krytycznych; p mimo szyderstw i śmieszno- 
?awejt, jakiemi starano się go w oczach ogółu ob- 
J teorye, które głosił, przyjęto powszechnie i za-' too
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widzieć nić chcieli. Za przykładem uczonych francu­
skich poszli uczeni niemieccy i dzisiaj w badaniu dzie­
jów Słowiańszczyzny świat naukowy dośżedł do pewni­
ków, będących fundamentem nowożytnśj umiejętności 
histól-ycziićj.'

Oto w streszczeniu ZaMady, jakich trzymają się 
uczeni franćhscy i niemieccy historycy, a które, za ich 
pośrednictwem wchodzą jtiż w zakres publicznćj szkól- 
nćj oświaty :

Zasada ogólna.
Mówiących rozmaitemi słowiauskiemi językami jest 

około 83 milionów indywiduów. Lecz chociaż odmiany 
językowe wypływają z jednego wspólnego źródła, prze­
cież ludy te nie należą do jednej wspólnej rodziny. 
Pod względem charakteru, cywilizacyi i tradycyi histo­
rycznych ludy tejstanowią trzy główne grupy:

1) Słowianie właściwi:
Do tćj grupy należy policzyć ludy mówiące języ­

kiem’słowiańskim od Budzlstyna do Pskowa I Nowo­
grodu; od brzegów morza Bałtyckiego aż do kótłowiny 
Dniepru. Składa się ona ze 40 milionów indywiduów, 
przedzielonych na południu plemionami madjarskiemi 
i rumunskiemi odmiennego zupełnie od nich pocho­
dzenia.

2) Turanie mówiący językiem słowiańskim.
Grupę tę składają Moskale czyli Wielko-Rosyauie, 

wywodzący pochodzenie swoje od Wesów, Merów, Mu- 
romów, Merdwy, Czereminsów, Bnrtasów, Bułgarów, 
Chaz;irów, Ghwalisów, ChaWasów i innych plemion ural- 
sko-tjńskich. Osiedleni nad rzekami Moskwą, Kluzmą 
i Ok&, dzieje swoje historyczne wyprowadzają od pano-

do nauki, bo na ich gruncie leżała prawda, waniń Jefzego DoEorukiego, a mianowicie jsyna jego 
upośledzeni tylko na wzroku nić widzieli lub I Andrząja Bogolubskiego, nazwanego tak odj miasteczka,

które zamieszkiwał.* i W wieku XII przyjęli język 
słowiański wraz z religią cbrześciańską; atoli większość 
ich została pogańską albo wyznawała mahometauizm 
i judaizm aż do drugićj połowy XVI wieku. Pornię- 
szańi w XIII wieku z Tatarami i Mongołami, przyłą­
czyli nastęnnię do swoich pośia łości caraty czyli hań- 
stwa: sybirskie, kazańskie i astrachańskie. 2e język, 
jakim obecnie Moskale mówią, był im narzucony z re- 
ligią,. to pokazuje się z tego, iż posiada wszystkie će- 
chy.języka liturgicznego, cyrylskiego i niema narzeczy, 
co jest znowu własnością ludów słowiańskich, które 
przyjęły religią i cywilizacyą zachodnićj Europy. Około 
15 milionów Moskali czyli Wielko-Rosyan obok języka 
słowiańskiego zachowało w użyciu język swój pierwo­
tny, ’ suzdalski.

3) Bułgar o-Słowianie.
Grupa ta liczy zaledwie około 4 mil. dusz, składa się

ze Słowian pochodzących z nad Oki. a którzy, naci­
skani przez .Chayasów i inne plemiona turańsko-mo- 
skiewskie, osiedlili się nad Dunajem w VI wieku i na­
stępnie zostali ujarzmieni w ciągu następnych kilku 
wieków przez Bułgarów.

Różnica, jaka zachodzi pomiędzy Bułgarami a Mo­
skalami, jest ta, że pierwotni Bulgarowie, chociaż bar­
dzo liczni, pomięszali się ze Słowianami, kiedy przeci­
wnie kolonie słowiańskie, osiadłe w kraju moskiewskim, 
zostały pochłonione przez tubylców; .ślady ich cywili­
zacyi znikły, a został po nich tylko język, który sobie 
Moskale przyswoili.
-----------------------L.' ' ' ■ ” t, { ' ŻylTf A £ r li -.i J '-1 ■ O O

* PpN r’ U7'L'a"1’ puzez Moskali za Jwię.tyxih,
uważani byli, przez ws ówczesnych sobie Śł wian nowogrodzkich, 
naddnieprzański h i naddnie^trza skich za najzaciętszych i uaj- ■ 
okrutniejszych wrogów swoich. Tak o tradycje o tych dwóch 
pierwszych założycielach państwa moskiewskiego różn:a się w Mo» 
skwió a nad Dnieprem i Dniestrem.
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Łatwo się domyślić, że taki kierunek badania 

dzi jów Słowiańszczyzny przedewszystkićm na history­
kach rosyjskich najprzykrzejsze mu iał czynić wraż- 
nję, Najpotężniejsi ich głowacze wystąpili zaraz do 
walki w obronie slowiańskości Moskwy. W niez iczonćj 
liczbie artykułów, broszur i rozpraw naukowych starali 
się zbijać twierdzenia uczonych francuskich i niemie­
ckich, a broniąc swoich zasad, przytaczali mnóstwo 
argumentów i dowodów, które tamtych więcćj jeszcze 
utwierdzały w raz powziętćm przekonaniu. Ále w sa- 
mćj nawet Rosyi nie brakło tćż nigdy ną historykach' 
którzy jawnie dowodzili, iż Moskale nie są Słowianami. 
Już za czasów Katarzyny II sprawa t tak da ece wiel­
kie przybrała rozmiary, że pragnąc dzieło Piotra I 
(uczynienia z Rosyan Europejczyków) doprowadzić do 
skutku pod względem politycznym i socyalnyin, wi­
działa się zmuszoną ukazem powstrzymać dalsze nau­
kowe historyografów na tćm polu prace. Dla Moskali 
w epoce panowania Katarzyny II myśl, że zaczęli 
swoję historyą w Now grodzie, na Dnieprze, na Dnie­
strze, — że są Słowianami, była zupełnie nowa i obcą 
ich przekonaniu. 1 w istocie, jakim sposobem“ mogli 
uważać historyą Słowian nowogrodzkich i przydnie- 
przańskich z- swoję, kiedy Nestor inaczćj uczy, a ży­
woty świętych męczenników i misyonarzy rostowsklch 
i muromskich, jako to: Teodora i Ilariona z X wieku, 
Issai i Leontija z XI, Aurancija z XII, Konstantego 
i jego synów Iz XIII wyraźnie przekonywają, że przod­
kowie dzisiejszych Moskali walczyli silnie przeciwko 
chrystyanizmowi w owych wiekach, tak, że Moromianie 
czyli mieszkańcy wschodniej części gubernii włodzi- 
mierskićj, ryli zmuszeni mieczem do przyjęcia chrztu 
w KIII wieku. Znaczna większość szlachty moskiew- 
skićj wywodzi się od murzów tatars ich. Dla tego 
uczeni rosyjscy wieku zeszłego zaczynali dzieje swoje



idowości, do k‘órój chce należeć. Fałszywa zapewne 
terpretacya, a jak dzienniki niemieckie utrzymują, nad- 
iycia, jakich się dopuszczano, spowodowały urzędową 
trassburger Zeitung do objaśnień i pewnych 
skazówek. Według pomienionego dziennika, małoletni 
e mają prawa, czy to z własnój inicyatywy czy to 

(i przyzwoleniem opiekunów, oświadczenia, do którój 
lcą należeć narodowości. Jeżeli zaś ojciec albo w ra- 
e śmierci ojca matka oświadczą się za niemiecką lub 
ancuską narodowością, to w takim razie oświadczenie 
i obowięzuje także tych małoletnich, którzy pod 
cowską są władzą.

Przykład Bawaryi, która, jak wiadomo, odwołuje 
i ełnomocnikow zagranicznych, oddziałał także, jak spo- 
ziewać się było można i na inne niemieckie państwa.

I iezadługo bowiem zwija Badenia urzędy reprezentan- 
)w dyplomatycznych, tak, że w Berlinie tylko rezydo- 
ać będzie pełnomocnik badeński. Mianowicie odwo- 
tni będą pp. Schweizer z Brukseli, Mohl z Monachium, 
feuffer z Darmsztatu, Mollenbeck z Wiednia i Dusch
e Sztuttgartu. Równocześnie opuszczą także Karlsruhe ’ 
agraniczni posłowie. Jedna tylko Rosya i Belgia i 
nadal podobno mieć będą w Badenii swych pełno- ! 

locników.
Stronnictwo narodowo-liberalne parlamentu ukon- • 

tytuowało się, wybierając do zarządu posłów: Hol- ! 
er, StephaniJ Lamey, Forckenbeck, Unruh, Schenk ! 
on Stauffenberg, a sekretarzami: posłów Weigel, ' 
leyer, Schauss, Hofmann i Wolfel. — Iw czasie ! 

I sraźniejszćj kadencyi parlamentu odbywać się mają ' 
’ieczory u księcia Bismarcka. Zapowiedziane one są 
ż do 15 listopada, wnoszą więc ztąd, że parlament nie 
lużćj potrwa jak do połowy przyszłego miesiąca.

AUSTRYA I WĘGRY.
$ Wiedeń, 24 października. Groźne położenie obe- 

n?, o którćm kanclerz hr. Benst miał powiedzieć, że 
oprowadzi do stanu oblężenia albo w Pradze albo 

v Wiedniu, i dotąd w niczćm się nie zmieniło. I de- 
yzya cesarska dotąd nie zapadła; wszystko więc, co 
) niej tu rozpowszechniają, jest po większój części bez- 
wdstawną zupełnie kombinacją. Do kategoryi podo- 
rnych i to tendencyjnych komb naeyi należy wedle 
iwierdzenia jednego z tutejszych korespondentów Schle- 
lische Ztg n. p. wiadomość, że na wielkiej radzie ko- 
•onnśj stanął kompromis pomiędzy kanclerzem państwa 
i przedlitawskićm ministerstwem. Ponieważ wiadomość 
.ę podał u jpierw dziennik pe ¡en węgierski, przeto do- 
nyślić się można, że hr. Andrassemu imputowano może ! 
ubliżenie się do hr. Hohenwarta. Co do zapatrywań 
ninistrów państwowych a przedlitawskich, to takowe ; 
wręcz, sobie jeszcze są dotąd przeciwne, a korona bę- 
Izie się albo za jednymi albo za drugimi decydować , 
musiała Decyzya ta aie nastąpiła dotąd i o jój zapa- 
loięciu dowiemy się dopiero albo z Pragi przez reskrypt 
jesarski na adres sejmu albo z urzędowój WienerZtg. 
Wedle tegoż korespondenta mylną była dalój podana 
i przez nas wiadomość o wyjeździe cesarza do Reiche- 
nau, co i Presse potwierlza, donosząc, że cesarz 
w ostatnich dniaeh bawił od raua do wieczora w Hof- 
burgu, gdzie liczne udzielał posłuchania i zkąd o szó- 
stćjndopiero wieczorem wracał do zamku Scboenbrunn.

Pólurzędowy teraz Wanderer podaje o stanie we­
wnętrznego przesilenia następujące wielkiego znaczenia 
oświadczenie, potwierdzające poniekąd to, cośmy wyźćj 
w tym przedmiocie powiedzieli. „Lubo w sprawie ugo- 
dnój — pisze wspomniony dziennik — nie zapadła do 
dnia dzisiejszego żadna stanowcza decyzya, to zdaje się 
jednak, że odbyte do dnia wczorajszego posiedzenia 
wielkićj rady ministrów, choć na nich nie powzięto ża­
dnego ostatecznego postanowienia, ten miały rezultat, 
że wygórowane żądania Czechów nie otrzy­
mają sankcyi cesarskiej. Cesarz nie objawił wpra­
wdzie podczas "obrad, którym przewodniczył, zdania swe 
go, gd ż monarcha na posiedzeniach ministrów nie zwykł 
brać nigdy udziału w ich dyskusyi, lecz pozostawia so­
bie rozważanie podanych motywów. Ledwo jednakże 
wątpić można, że argumenta tak wspólnych jak i wę­
gierskich ministrów (Andrassy i Wenckheim), którzy, 
jak opowiadają, wszyscy występowali przeciw żądaniom 
czeskim w całój ich objętości, przekonały prawdopodo­
bni Jego Ces. Mość, że zbytek tu jak tam nie jest od­
powiednim insteresom i stanowisku państwa.“

Welle tego więc nie uzna odpowiedź cesarska na 
adres sejmu czeskiego artykułów fundamentalnych czyli 
iunemi słowy odpowiedź odeśle Czechów z ich żąda­
niami do rady państwa bez wyraźnego oświadezenia się 
monarchy ani za jedną ani za drugą stroną.

Wyjadek taki nie może być naturalnie po myśli 
Czechów i dla tego tóż, jak zapewniają, nie przybyli hr. 
Clam Martinitz i p. dr. Rieger na powołanie hr. Hohec- 
warta do Wiednia, odrzucając tóm samćm każdą zmianę 
uchwalonego z nimi dawniśj programu Wedle prag- 
skich wiadomości rokuje prowizoryczny namiestnik- hr. 
Chotek imieniem rządu z przewódzcami czeskimi; roko­
wania te wszakże zapewne nie będą pomyślnym uwień­
czone skutkiem.

Jak z Pesztu donoszą, będą austryackie zatargi 
konstytucyjne już na pierwszych posiedzeniach węgier­

w Moskwie, dowodząc, że pierwotnymi jój mieszkańcami 
byli Czudy, Finy itp. i że te narody tworzyły W. Księ­
stwo Suzdalskie czyli późniejsze Moskiewskie. ,

Ciekawy ten ukaz Katarzyny II, ogłoszony w Pe­
tersburgu w dzienniku ministerstwa oświecenia 1 sty­
cznia 1835 roku, jakby na powinszowanie dla publiczno- ' 
ści, zawiera własnoręczne faksimlie monąrchiny, opie­
wające pomiędzy innemi, co następuje:

„Pokaże się gorszącóm dla całój Rosyi, ja- 
żeli przyj miecie zdanie p. Strittera (uczonego 
historyka) o fińskióm pochodzeniu narodu ro- ' 
syjskiego.1

„Chociaż Rosyanie od Słowian różnią się 1 
pochodzeniem, nie mają przecież odrazy od sie- ' 
hie itd.“

Z tego wynika, że komisya wyznaczona przez ca- I 
rową dla publikacyi książek elementarnych, bo dla tój ' 
to Komisyi Katarzyna ukaz ten wydała, postanowiła | 
przyjąć za zasadę, ie Wielko Rosyanie pochodzą od , 
Finów, co zresztą było tradycyą ludu całego i uczonych, ( 
gdyż tak uczył kronikarz Nestor, jego kontynuatorowie 
i tak uczyły Stepennya Knigi, które były urzę- ; 
dową kroniką caratu moskiewskiego. Wielu innych ' 
historyków jak Müller, Schlötzer, Trediakoski, dożywo- , 
tni sekretarz akademii nauk w Petersburgu, Stritter, I 
Sękowski, profesor języków wschodnich w Petersburg- ' 
skim uniwersytecie, wspierając się na tych źródłach, 
otwarcie zaprzeczali Moskalom słowiańskiego pochp- ; 
dzenia, za co byli przez władzców rosyjskich srodze 
prześladowani.

Bywały znowu chwile, że gabinet petersburgski, 
mając w tóm interes polityczny, dawał sygnał uczonym 
i literatom do podnoszenia tój sprawy, jakby dla urą­
gania się Europie, jakby dla grożenia jój. Wtedy zdej-

skiój izby poselskiśj, która za dni kilka rozpocznie zno- : 
wu czynności swoje, przedmiotem dyskusyi. Lewica bo- * 
wiem zamierza zainterpelować hr. Andrassego z powodu 
podróży jego do Wiednia i rzekomego wmięszania się 
do spraw przedlitawskich.

— 25 października. Kombinacye i pogłoski, jakie 
tu w ostatnich dniach obiegały i o których powyżój 
wspominamy, kazały się obawiać, że ostatecznym rezul­
tatem dotychczasowych długich rokowań będzie kompro­
mis, który wszystkie kwestye zasadnicze pozostali na­
dal w zawieszeniu. Wedle doniesień tymczasem, jakie 
Pesti Naplo pod dnięm 22 mb. otrzymał ztąd od 
swego korespondenta, którego organ ten deakowski 
mieni być najzupełniój wiarogodnym, obawa ta zdaje się 
być nieuzasadnioną. „O zmianie położenia, — pisze ów 
korespondent — o tyle tylko mowa być może, o ile 
niepodobna, aby decyzya nadal m gła być odroczoną. 
JCMość przyjmował dziś najpierw hr. Hohenwarta, po 
nim Beusta, Kuhua, Lonyay i Andrassego. Hohenwarta 
przyjmował samego, resztę ministrów bezpośrednio po 
nim razem. Zdaje się, że co do projektu reskrypto- 
wego istnieje jeszcze różnica, i to taka, pod względem 
którćj Andrassy i ministrowie wspólni obstają stanow­
czo przy swym wniosku, którego Hohenwart dotychczas 
nie przyjął. Na czójaby różnica ta polegała, z pewno­
ścią powiedzieć nie umiem; domyślam się jednak, że 
chodzi o warunki, dotyczące Węgier. Różnica ta zapa­
trywań objawiła się ponownie w sposób stanowczy, 
i lubo co do innych różnic zawarto już kompromis to 
co do owćj k mpromis jest niepodobnym. Koalięya 
Beusta i Andrassego jest co do tego punktu tóm bar­
dziej niewzruszoną, ponieważ z tój strony niczego nie 
żądano, coby przekraczało kompetencyą prezesa węgier­
skiego ministerstwa i wspólnych ministrów. Minister­
stwo Hohenwarta albo przyjmie wniosek ten lab przesi­
lenie ministerstwa wystąpi ponownie na plan pierwszy. 
Decyzji długo już odwlekać nie można, a to jnż dla 
tego, ponieważ długie trwanie przesilenia nadzwyczajnie 
jnż wycieńczyło interesowane w nićm bezpośrednio koła 
a zakończenie jego poźądanćm jest dla stron wszyst­
kich. Wraz z sankcyą reskryptu rozstrzygniętą zarazem 
będzie zasadnicza strona sprawy.“ Przy tój wiadomości 
powraca korespondent Pesti Naplo do pogłoski, we­
dle którój hr. Andrassy znał poprzednio i pochwalał 
plany Hohenwarta. Korespondent oświadcza tedy, że 
jest upoważniony do ogłoszenia tój pogłoski za tenden­
cyjne oszczerstwo, dodając, że hr. Andrassy nie zanie­
chał odeprzeć tój insynuacji i w miejscu kompetentnśm.

Korespondent powyższy oświadcza, iż nie wie, na 
czómby polegała różnica panująca pomiędzy hr. Hohen- 
wartem a hr. Andrassym i ministrami wspólnymi co do 
zaprojektowanego reskryptu. Tymczasem donosi list, 
jaki pragska Pol i tik ogłasza, że hr Andrass? żądał, 
aby dla uznania ugody z r. 1867 znaleziono formę, któ-- 
rahy co do konstytucji węgierskiój nie tworzyła preju- 
dykatu, i powióre, aby przy odnowieniu ugody finanso- 
wój z końcem roku 1877 taż zachowaną została forma, 
jaka użytą była pierwotnie, to jest aby ją dwaj zawarli 
kontrahenci, cała Przedlitawia i cała Zalitawia. Dalsze 
jeszcze wedle tego listu wątpliwości miał wywołać stó- 
sunek kwot i przemiana izby panów.

P. dr. Rieger i hr. Clam-Martinitz wczoraj dopiero 
przybyli do Wiednia dla przejrzenia cesarskiój odpowie 
dzi na adres sejmu czeskiego i zdania opinii swój o 
tom dokumencie. Hr Hohenwart, skłoniwszy się bowiem 
w obec jednomyślnego wystąpienia węgierskich ministrów 
do koncesyi, oświadczył jednak, że wtenczas dopiero 
będzie mógł odesłać przyjęty na radzie koronnój dnia 
20 mb. reskrypt do Pragi, gdy się przewódzcy czescy 
nań zgodzą. Punkt ciężkości nie leży jnż przeto teraz 
w radzie koronnój lecz w układach hr. Hohenwarta 
z p. Riegerem i hr. Clam-Martinitzem. Jeżeli ci oświad­
czą że się zgadzają z nowo zredagowanym reskryptem 
czyli innemi słowy, że sąd w tój sprawie pozostawiają 
jedynie radzie państwa, to przesilenie nsnnie się lub 
przynajmnój do owego czasu odroczy, gdzie rada 
państwa postanowi co do artykułów fundamentalnych 
jeżeli się zaś przewódzcy nie zgodzą na reskrypt ów, 
to przesilenie zaostrzy się na nowo. Ewentualność o- 
statnia jest podobniejszą do prawdy.

FRANCY A.
* Stronnictwo bonapartystowskie, które z takióm 

zuchwalstwem podnosi obecnie głowę we Francji, ogra­
niczało taktykę swą i swe wysilenia w pierwszych cza­
sach rozpoczęcia swój kampanii na spotwarzaniu rzeczy- 
pospolitój i mężów 4 września. Występowało ono prze­
ciwko ówczesnemu rządowi jedynie w pewnych punktach, 
udając, że bynajmniój mu nie jest systematycznie wro­
giem Dziś zdejmuje całkiem maskę. Rozpoczyna wojnę 
otwartą przeciwko panu Thiersowi i jego ministrom, 
wojnę oszczerstw. — Pan Tniers i mężowie stanu, któ­
rzy z nim pracują, ażeby zatrzeć klęski, spowodowane 
przez cesarstwo, są tylko dla tego przez Bonapartystów 
atakowani, ponieważ przyłączyli się do ruchu z dnia 4 

, września. Mężowie ci mogą śmiało milczeć i nie odpo- 
’ wiadać na zaczepki organów, płatnych z Chislehurst. 

Pomimo to Jonrnal Officiel uważa za potrzebne ze 
wszystkich oszczerstw, rzucanych na członków rządu,

mowano maskę obłudy i przyznawać? sje otwarcie do 
azyatyckiego pochodzenia. Oto ciekawa próbkę tym 
względzie dają nam St. Petersburgskifi Wi.ed.o,- 
mosti, dziennik wydawany przez akademią nauk z dnia 
27 (15) sierpnia 1871 r., z epigramatem:

Na Drawu, na Siwu, na siny Dunaj.
A jeśli niepustiat, w Tatarski Saraj!

„...... Po cóż mamy oszukiwać Europę i siebie ze
szkodą własną ? Ogłośmy się wprost Azjatami; miliony 
ludów Azyi, dla których jesteśmy przewodnikami w cy­
wilizacji, pomogą nam do oparcia się Europie, a nawet
do zagrożenia, dn ukarania jój....... gdyby się odważyła
wypowiedzieć nam wó|nę krzyżową, z powodu nowćj a 
prawdziwie narodowój chorągwi} jaką obecnie wysta­
wiamy!......“ ‘

Inny znów dziennik rosyjski, któren głośno powo­
łuje naród do zrzucenia z siebie więzów tyrańskich, ja­
kie mu narzucił Piotr I. i jego następcy przez wprowa­
dzenie gwałtowne do Rosyi obyczajów europejskich — 
przeciwnych i wstrętnych Darodowi — jest Sowre- 
jneanyja Zwiestyja. Pomiędzy innemi powiada on: 
„Czyż Amerykanie wstydzą się swojego nazwiska Ame­
rykanów, chociaż tó imię przypomina nie już Mongo­
łów i Tatarów, od których nas głusznie wy w dzą, ale 
czerwonoskórych?!......“

Tak Sowremennyja Zwiestyja, St. Peters- 
burgskie Wiedomosti i całe zresztą piśmiennictwo 
peryodyczne rosyjskie doskonale wie, jak pod tym wzglę­
dem rzeczy stoją. A jak wiersze powyżój umyślnie przez 
nas" w wyginąłe moskiewskim przytoczone, są dowodem 
zaborczego instynktu, iakim s:ę ten naród od sześciu 
wieków odznacza, — tak pojawiające się coraz częściój 
w dziennikarstwie rosyjskióm podobnój treści artykuły 
dowodzą, iż pytanie, czy Moskwa ma zostać europej- 

czy azyatycką, — pytanie położone już za czasów

podnieść jedno. Nie wiadomo, który z dzienników bo- na szczęście córki. Daremna rozpacz Elki, daremnie 
napartystowskich twierdził, że pan Thiers i jego mini- ’ bogaty, z świetnóm imieniem, szlachetny i wykształ 
strowie każą sobie wypłacać pensye w zlocie, ażeby ko- ■ eony młodzieniec błaga o rękę
rzystać z ażyo, jakie się obecnie na zlocie otrzymuje. 
Jakkolwiek Journal Officiel jest przekonany, że po­
dobną insynuacją każdy roztropny uważać będzie za 
proste kłamstwo, sądził przecież za potrzebne, ażeby 
kłamstwo nie kursowało, bez dania mu kategorycznego
zaprzeczenia, gdyż pomiędzy klasami niewykształconemi ; wolnym współudziałem córki, zaliczamy do najsłabszych 
każde oczernianie mężów u steru będących znajduje la- Ł t

twe przyjęcie. Tenże sam organ bon i party stowski o-
skarża pana Thiersa, że każę sobie płacić milion pen­
sji, podczas kiedy budżet przeznacza prezydentowi tylko 
600,000 franków. Coś podobnego działo się za cesar­
stwa; lecz za rzeczypo8politój naczelnik państwa, tak 
samo jak najniższy urzędnik, odbiera ze skarbu tylko 
to, co mu się przynależy i gdyby miał zażądać więcój, 
niktby zapewne rozkazu jego nie wykonał Dziennik 
urzędowy korzystał zresztą ze sposobności, ażeby na 
nowo przekonać agentów agitacyi bonapartystowskiój, 
że machinacye ich uie uchodzą czujności rządowój i że 
przy najmniejszym zaknsie rozpoczęcia akcyi mogą 
być pewnymi represji bez najmniejszego szczędzenia.
To pewnie nie powstrzyma ich w zaczepkach przeciwko 
rządowi, lecz uspokoi nieco publiczność, która się nie­
pokoi ich manewrami i ich postępowaniem.

Ostatnie wiadomości z Korsyki calkióm są zada- 
walniające. Nie rrzyszło tam do żadnych rozruchów, 
a przeciwnicy rządu utrzymują nawet, że wzburzenie, 
jakie panowało na wyspie, przypisać należy jedynie 
środkom ostrożności, jakie rząd przedsięwziął przeciwko 
zakłóceniu porządku publicznego. Bądź jak bądź, pan 
Ferry, wysłany do Ajaccio jako komisarz nadzwyczajny 
i dosyć zimno przyjęty przez władze, nad któremi przy­
był czuwać, asystować im a w razie potrzeby zastąpić 
je innemi, posiadał tę roztropność, że nie chełpił się 
z swój roli. Pozostał jednakże na wyspie podczas ca­
łych prac rady jeneralnój. Podłng doniesień prasy bo­
napartystowskiój na wyspie, pan Rouher, jakkolwiek po­
woływany przez licznych swych przyjaciół, odroczył tym­
czasowo swą podróż, ażeby go nie podejrzywano o in­
trygowanie przeciwko władzy.

Minister wojny wydał następujący rozkaz do ofice­
rów, którzy się wyłamywali z pod subordyncyi woj- 
skowój:

Wersal, 21 październ ka 1871 Pomimo pono­
wnych ostrzeżeń, nie przestaje znaczna liczba oficerów 
wydawać broszur i pisywać do dzienników. Minister 
widzi nawet z ubolewaniem, że większość tych ogłoszeń 
odnosi się do kwestyi osobistych. Ponieważ przedewszy- 
stkióm chodzi o ukrócenie tój niekarności, przeto po­
stanawia minister wojny, że na przyszłość każdy żoł­
nierz, jakiegokolwiekbądź stopnia, któryby zamieścił 
w prasie podobne ogłoszenia, bez otrzymania na to po­
przednio zezwolenia, karany będzie trzydziesta dniami 
ciężkiego więzienia. W ponownym razie stawiony zo­
stanie natychmiast na odstawkę. Minister wojny. De 
Cissey.

Jenerała Nansouty skazano już za pismo jego ogło­
szone w dziennikach na dwumiesięczne więzienie w for
tecy. Rząd < hciał wykonanie tego wyroku wstrzymać 
jeszcze na pewien czas, sądząc, że jenerał pismo to 
uzna za podrobione; ponieważ się to jednakże niestało, 
przeto przystąpiono jnż do wykonania wyroka.

Teatr Polski w Poznaniu
Niedawno pewien uczony chrześcianin, obeznany 

dokładnie z tajnikami nauki żydowskich teologów, przed­
sięwziął wykazać i udowodnił w rzeszy samój, że wy­
znawcy przewrotnych zasad talmudu, jakkohyjek nagi­
nają się coraz więcój do form cywijizacyi noweczŁ- 
snój, pozostaną przecież w głębi duszy na zawsze 
mniój lub więcój zawziętymi wrogami spółeczeństwa 
chrześciańskiego, podobnie jak wyznawcy alkoraną. 
Otóż za iłustracyą twierdzenia owego uczonego posłu­
żyć może bohater w pięcioaktowym dramacie Ędwardą 
Łabowskiego pod tytułem „Żyd,“ uwieńczonym 
pierwszą nagroodą na konkursie lwowskim jinienia A. 
hr. Fredry w roku 1868. U kapitalisty Goldsteina 
łatwo domyślić się od razu silnego przywiązania ,do 
wiary ojców, lecz fanatyzmu religijnego, zawziętości 
przeciw chrześcianom nie znajdziesz na pozór ani śladu. 
Owszóm stary żyd, niezwykle rzetelny i uczciwy żywi 
nawet pewną przychylność dla hrabiego Adama, któ­
rego przodkom już kilka pokoleń Goldsteinów słu­
żyło wiernie w sprawach pieniężnych, na wzajem od 
nich doznając względów. A przecież iskra fanatyzmu 
religijnego nie wygasła w sercu Gcldstejna i potrzeba 
tylko sposobności, aby tradycyjna, nieubłagana nienawiść 
przeciw chrystyanizmowi, którą przesiąkł mpże bez­
wiednie, wybuchła z największą gwałtownością. Jedna 
chwila rozżarza owę iskrę w pożerający płomień, chwila, 
w którćj Goldstein jedyną córkę swoje Elkę zastaje 
w objęciach hr. Adama. Jakby za uderzeniem la­
ski czarodziejskiój pokorny faktor zamienia się w fa­
natyka ziejącego zemstą, którój siły nie osłabia ani 
dawna przychylność dla hr. Adama, ani nawet wzgląd

Piotra I., dziś się rozstrzyga, rozstrzyga się zaś w du-' 
chu kilkudziesięciu milionów ludu moskiewskiego prze- 
c.ijy 50-tysiącom czynowników, wychowanych pod wpły- 
wami cieplarni ęywjlizacyi europejskiój. *)

Jedna tylko kw.egtya powstrzymuje Rosyan od zu­
pełnego zerwania z tradycyafiu europejsko-słowiańskie- 
mi, w imieniu których wystawili poipujk w Nowogro­
dzie i urządzili etnograficzną w Moskwie wystawę, a ta 
kwestyą jest Panslawizm. Zbyt ona jest ważną i zbyt 
głęboko korzenie zapuściła, — zbyt wielkie politycznie 
przedstawia korzyści, aby jój się tak łatwo wyrzec przy­
szło. Wyznać jednakże potrzeba, iż idea Panslawizmii 
nie urodziła się w Moskwie, lecz niestety! w głowach 
niektórych polityków polskich w końcu XVIIIgo wieku, 
a znalazła żywe poparcie w tłumie zagranicznych, poli­
tycznych i literackich awanturników. Nam się zdaje, 
jż spraw.S uależało,bY jasno wyświecić, gdyż od fał­
szywego pojęcia początków'Panslawizmę powstają fał­
szywe sądy o jego rozwoju i j,eg,o iera^ńjejśź^j' śije.' — 
Inaczój będzie on oceniany, gdy będziemy wiedwli» iż 
Moskale obcy byli tój idei i że ona narżuponą im byłą

*) Moskwa od sześciu wieków wcieliła )ui do swego spo­
łeczeństwa mnóstwo krajów i wiele milionów rozmaitej nazwy lu­
dów tatarskich i mongolskich w gł.bi Azyi. Wszystkie te nowo 
zdo yte narody niezmiernie prędko słowiasózezejł w mowie, ale 
swojego żywiołu i obyczajów nie zmieniają. Łatwiej Moskalom 
przychodzą, tam zdobycze, łatwiój im rządzić temi ludami, aniżeli 
^owogrodzianami, Rusinami albo Polakami, bo w Azyi znajdują 
bnjTilw,^ narodowy żywioł, odbijający się w komunizmie i we wła­
dzy samodżieiiPfej ‘—"natryarchalnćj. Te miliony mieszkańców, 
jakie obecnie Rosya przyłączą tgmpo tjo posiadłości swoich, przy- 
jąwszy z czasem język swoich władzców ’(bó przedewszy-
stkióm narzuca go wraz z prawosławiem wszystkim ludbiń'-j)rżgz 
siebie ujarzmionym)! staną się zapewne kiedyś takimi samymi 
Słowianami, jakimi się stali mieszkańcy Surdalu w XII wieku, 
jakimi się stali mieszkaicy Syberyi, Kazania i Astrachania w 2 
połowie XVI wieku.

żydówki! Gold­
stein wściekłym gniewem unosi się na sarnę myśl, że 
córka mogłaby porzucić wiarę ojców, a młodzieńcowi, 
który Elce zatruł pokój duszy, poprzysięga zgubę. 
Sposób wykonania zemsty na hr. Adamie, jakiego się 
chwyta stary Żyd, jakkolwiek udramatyzowany mimo-

pomysłów w utworze p. Luhowskiego. Zdaje nam się 
bowiem, że Żyd taki, jakim go pojął i przedstawił au­
tor, może wprawdzie ukryć do czasu uczucie zemsty, 
może uczuciu temu poświęcić wszelkie względy, może 
nawet z szatańską przebiegłością skorzystać z miłości 
ofiary, używając córki za bezwiedne narzędzie do wy­
konania swego planu,‘lecz niepodobna, aby ruinę ma­
jątkową uznał za najsroższą katuszę, mianowicie dla 
człowieka z charakterem hr. Adama, — on, który sam 
przecież więcój czci wiarę ojców, niż cielca złotego. 
Jakoż rozwiązanie przekonywa nas istotnie, że hr. Adam, 
którego wszystkie władze duszy skupiły się w miłości 
do Elki, tyle tylko czuje się dotkniętym utratą majątku, 
o ile takowa matce jego zagraża nędzą.

W roli Goldsteina występował na przedstawieniu 
sobotnióm p. Konarski. Grę jego cechowała prze- 
dewszystkióm, jak zwykle, praca i staranność w przy­
swojeniu sobie drobnostkowych nawet właściwości roli, 
w którćj pojęciu, już tóm samćm dał dowód wytra- 
wności i smaku artystycznego, iż nie uciekł się do nie- 
stósownego w tym razie żargonu żydowskiego. Atoli 
w scenach najwyższego uniesienia, jakkolwiek nie nagan­
nych pod względem ruchów i mimiki, głos nie zawsze 
dopisywał artyście, bo zamiast silnym i przejmującym 
stawał się niekiedy przeciągłym i krzykliwym.

Obok starego fanatyka przedstawił sam autor dwa 
inne jeszcze typy żydowskie: córkę Goldsteina Elkę 
i narzeczonego jój Feinera spekulanta. Oboje reprezen­
tują Żydów nowoczesnych w przeciwstawieniu do Gol • 
Steina, który zakrawa jeszcze na Żyda średniowiecznego — 
lecz jakże pomimo tego różnią się ich charaktery! 
W sercu Feinera zatarły się zasady talmudu, może na­
wet wszelka religijność, a miejsce ich zajął brudny ma- 
tcryalizm. Elka natomiast zdolna nas pogodzić z ży- 
dostwem, bo wykształcenie uszlachetniło jój charakter, 
bez osłabienia wiary, którą oczyściło tylko z przymie­
szek, jakiemi ją skaziła ciemnota. Elka więc nie ro­
zumie zasad, któremi się kieruje jój ojciec, nie pojmuje 
wybuchającój nagle nienawiści jego do chrześcian kocha 
Adama całą siłą i ogniem dziewiczój duszy, a jakkol­
wiek nie lekceważy różni y położenia spółecznego, a mia­
nowicie różnicy leligii, oddałaby niewątpliwie rękę ko­
chankowi, gdyby uie stąła na zawadzie wola ojca, który 
okropnóm przekleństwem wyrodnój grozi córce.

Owa nieszczęsna dziewica, zachowamy jój tę nazwę, 
pomimo że jest młodą żydówką, w którój sercu walczy 
naprzód miłość z uprzedzeniem, późnićj zaś z wrodzo- 
nóm (a wychowaniem spotęgowanym) uczuciami wzglę­
dem ojca, stanęła przed oczami widzów w całym blasku, 
jakiego jój autor nie skąpił, w osobie pani Szymań- 
skićj. Ujrzawszy Elkę nie trudno było poznać zaraz 
z pierwszych jój słów i ruchów, że pani Szymańska po­
siada znakomitą rutynę. Dalszy ciąg gry, szczególnie 
scena, w którój Adam wyznaje Elce swą miłość a dzie­
wica, podrzucając daremną walkę z uczuciem, pada 
w jego objęcia, nie pozwolił wątpić o wybitnym talencie 
artystki, a nawet głos, który początkowo nie zdawał 
pąjn się zbyt sposobnym do oddania uczucia miłości, 
okazał sję jy chwilach uniesienia nadspodziewanie gięt­
kim i dźwięcznym. Q Feinerze powiedzieliśmy wyżój, 
tu tylko dodamy, że p. Dobrzański, grą swą, uwydat­
nił go nam wybornie aż do najdrobniejszych 'odcieni.

Pan Wolański (hr. Adam) i p. Wolańska (na­
rzeczona hr. Adama) od początku do końca charaktery 
przedstawiane oddali z prawdą, zrozumieniem i artysty- 
cznćm pojęcipm. Zgoła, mi no, że dramat pana Lubo- 
wskiego wcale (jo szczęśliwych utworów nie należy, 
dzięki starannćj grze wszystkich ąrtystów, przy­
chylnie został przyjętym przez publiczność',' żą co i<6ź 
im wszystkim ¡uznanie się należy.

Telegramy.
londyn, 2,6 października, łjąpzej.ni!i stpwąrzysze- 

nją ochotników, Gęorge Potter, ogłasza pismo, w któ- 
róm deje pogląd na obecne ruchy soCyalue i rokowania, 
jakie odbywał ż p, Scott Rąssej, występującym w imieniu 
pzłonków izby wyższój. Pismo to ogłaązą pa?wjs)ęa tych 
lordów, którzy udział brali w rokowaniach i (jfiOOsj, 
w 8 miesięcy po rozpoczęciu układów postanowiono zje­
chać się celem uarad, ą}e że projekt dla odjazdu Rus- 
sla nie mógł przyjść do skutku. Russel jednakowoż 
przyrzekł robotnikom, że lordowie ich program przyj- 
mą jako podstawę przyszłego prawodawstwu. W końcu 
obstaje Potter przy programie robotników i oświadcza, 
że zgodzi się na poparcie wszystkich • tronuictw, Whi- 
gów i Torysów, liberalnych i radykalnych partyi, jeśli 
przez to polepszy się byt klas roboczych,

Brind si, 25 października. Cesarska para brazylij­
ska wyjechała do Egiptu.

przez cudzoziemców. Piotr I nie zna Panslawizmu i ten- 
dencyi jego nie rozumie, chociaż chce panować w Euro­
pie. W jego testamencie żadnój wzmianki o Słowianach 
nie ma. Główną polityką władzców rosyjskich była or- 
todoksya, prawosławie, i dotąd jest główną dźwignią 
gabinetu moskiewskiego od czasu oswobodzenia swego
od Mongołów.. -—

Gto są uwagi, jakie ąam sjg nasunęły na myśl po 
przeczytaniu odezwy p. Jana Stępkowskiego ‘dtf toW- 
rzystwa pedagogicznego we Lwowie.

Dotknęliśmy tutaj zaledwie pierwszego pytania przez 
niego w odezwie uczynionego, mianowicie co do stósun- 
ków Rusi do Pol-ki i Moskwy. W późniejszym czasie 
będziemy może mieli sposobność i o innych także słów 
parę powiedzieć, gdyż materyały, jakich nam dostar­
czają we względzie najnowszych badań dziejów Słowiań­
szczyzny mianowicie obcy pisarze są znaczne i nie prę­
dko wyczerpać się dające.

JtóżfiicB w sposobie zapatrywania się na ten przed­
miot V ogólności pojłiiędzy'‘aa'wndihf ą ferąźniejśzemi 
historyjiami są niemałego znączońia; czyż dla tego ma­
my je pomijać albo zgoła odrzucać? Owszem, wksiąż? 
kach poświęconych oświacie szkójnój, na których nam 
dotąd tak powszechnie zbywa, uiyjroy prac nowszych 
historyków za punkt wyjścia w poglądach na dzieje na­
rodowe, a znikną dawne błędne mniemania i światło 
prawdy zajaśnieje na horyzoncie tój najwaźniejszój dla 

■ nas nauki, bo od nićj przyszłość kraju, przyszłość na­
rodu naszego zależy.

12 października. X. j
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Rtyin, 25 października. Według Giornale di

¡pa postanowiły tutejsze stowarzyszenia robotników
! jjfaó udziału w kongresie robotników, który się ma 
wd w listopadzie, ponieważ program jego przyjaznym 
okazuj0 internacyona owi. Oczekują tutaj przybycia 

ejszego posła petersburgskiego, margrabiego C. di 
)j3 Caraccialo.

Wiedeć, 26 października. Tutejsze ranne dzienniki
¡oszą jednozgodnie. że krytyczne położenie wewnętrzne 
itrzyg0’^0 zostało nt korzyść ministrów państwa 
e wkrótce oczekują dymisyi gabinetu Hohenwarta.
, jonosi Wand er e r, zgodzili się przywódzcy czescy 
ir Hohenwart na to, że odpowiedź cesarska nie po- 
jna zagradzać drogi Czechom do reichsratu. W tym 
ft mieli się czescy przywódzcy na wszelkie możliwe 
l(feić koncesye, uwzględnić rawet wątpliw ści podnie- 
„o ze strony Węgier i z partyą konstytucyjną wejść 
układy.
Carogród, 25 października. Według urzędowych 

domości tutejszych dzienników zaoszczędzono 6 mi- 
ijw fra ków przez zwinięcie urzędów niepotrzebnych 
lieaienie funduszów, któremi prefektura i minister* 
u policyi dysponowały. Rząd zamierza jeszcze dał- 
zaprowadzać oszczędności.
Wiedeń, 26 października. Większa część wieczor- 

I pism donogi, że hrabia Hohenwart dzisiaj przed 
dniem w imieniu przedlitawskiego ministerstwa za- 
1 dymisyi. Wtdłng Tagblatt upoważnionym zo- 
Schmerling do utworzenia gabinetu.
Lizbona, 25 października. Księżna regentka zam- 
j, według wiadomości z Rio de Janeiro, izby dnia 
iździernika..
Paryi, 26 października. Wiadomości z Ajaccio 
iszą, że na wczorajszóm posiedzeniu rady jeneralnój, 
itó.óm książę Napoleon nie był obecnym, przyszło 
iywych zajść. Zwo'.ennicy księcia zaprotestowali 
ciwko odbyciu posiedzenia, oświadczając, że wybory 
bjły wolne z powodu obecności eskadry i wojsk, 
nnictwo bonapartystowskie, które tylko 14 głosami 
orządzało, pozostało w mniejszości, poczóm kilku 
zwolenników opuściło salę posiedzeń. Wybór księ- 
łapoleona, o ile dotychczasowe wiad mości sięgają, 
został jeszcze za ważny uznanym. Doniesienia roz- 
tych dzienników o zamierzonym odjeździe księcia do 
,ch dotąd się nio potwierdzają.
Paryż, 26 października. Nieporozumienia! z Tunis 
iém zostały załatwione, ponieważ Francya otrzymała 
iną satysfakcyą.— Wiadomość podana przez augiel*. 
dzienniki, że w skutek ogłoszonych w Times 

¡adczeń Napoleona zawezwano pułkowników, ażeby 
i s.rawę o usposobieniu wojsk, uważaną jest za cał 
i nieuzasadnioną. Pod tym względem żadnego śledz- 
nie wytoczono. — Thiers był wczoraj obecnym na 
idzeniu Academie française.
Paryż, 26 października. Agence Havas żarnie* 

następujące doniesienie z Madrytu: Potwierdza 
ie”ministe skarbu zawiadomił komisyą budżetową 

igo zamiarze opodatkowania wewnętrznego i że­
rnego długu państwa, tudzież innych papierów wa- 
ryeh na 18 procent. Równ eż z mierzą podobno 
iter skarbu zniżyć za wysoko przyję e w budżecie
ire dochody.
Wiesbaden, 26 października. Książę następca tronu 
eckiego przybył tu wraz z swoją małżonką dziś 
Izinie 31/4 z południa, witany w przejeździe przez 
nie przystrojone ulice radośnie od licznie zgroma- 
ch tłumów ludu. W zamku zgromadzili się na­
ry władz na powitanie pary książęcój. Wieczorem 
zie się poehód z pochodniami, tudzież oświecenie 

i oguiem bengalskim.
Stokholm, 26 października. Na dziś odbytem po- 
ińiu rady stąnu oświadczyli wązyscy mipistpwie, 
wstaną w swych grzędach Jedynie minister wojny 
łabości zdrowia urząd swój tymczasowo sprawować 
e. Nowy minister spraw zagranicznych dotąd nie 
zamianowany.

Wiedeń, 2f> październik:. Tel egraphen-Ęorres- 
lenzbąróau prostuje mylną wiadomość, z Gratzu 
¡laną, o śmierci jenerała Benędolę.
Lizbona, 25 października. Wiadomości z Riode 
iro z dnia 3 bm. donoszą, że rząd, po przyjęciu 
a dotyczącego emancypacyi niewolników także 
!? senat, upoważnił okólnikiem władze do nątych

Ai u«! y, yj młojr {£, ydłk
l?e zaręcza, obecne ministerstwo aż do zamiano- 
nowego zajmować się będzie sprawąmi. 
ppęnbagł, 26 października. Według ogłoszenia 
tprstwą sprąw zagranicznych z dnia dzisiejszego, 
się ma komisya duńsko prąska położeniem tych 
;ąńców Szlezwigu, którzy od czasu lipca kraj

Ostatnie telegramy,
Paryż, 27 października. Apelacya Rossela 
icona. —Książę Napoleon odjechał do Włoch, 
fwszy godność członka rady jeneralnój. Na 
hjszem zebraniu rady jeneralnój korsykańskiej 
icono 30 głosami przeciw 20 wniosek pana 
!> o zaprotestowanie przeciw obecności floty 
halnego komisarza

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
a » 27 październik?. W znanym nrocesle' V 6 Szybl Łt'ry pp- Diotrowaki, Oehmig Ttd wytoczy i

U7c‘"’" “"»'“i“

otrzyma 200 do 300 tólarów. ¿ k* eraz kaidy z nlch

.zéj, ; smsíí •ves
«kowvch A? P0asy®.a3a wdów 1 dzieci po woj.

spUcoVsoLi“ ' .«Pada b.gr.

i kupony oddać. Za niezlożone obi g. nie beda’¿ WlkTT 
prowizye opłacane. & po 1 lutopada
b».„t7 idssto “isi* aa ser? ’y
wai w dta.iój d.poszy .1. p
ofiarowanej, przyjąć należy, -że zdołano ogień przytłumić.

m . * Wczoraj oddany został nowy most nrrer wici« 

w Toruniu da użytku publicznego, natomiast ma być most łv- 
żwowy tamże iwiiięty w przyszłym tygodniu. y y

— * Wczoraj podczas nabożeństwa w tumie gnieźnieńskim

¡W
stycima opairywała w obecne marki pocztowe, mają być uważane 
za mefrankowane. Wym ana starych na no™ marki Sowę 
dozwołona jest publiczności od 1 stycznia do 15 lut go i? p p0.

ja&srssyr .< a?.
dnia roku «W-

“»»w««» ijr.i£yPj!Ł7»to5”^

gra p. Konarski, Ferdynauda p. Wołań ski Wurma n r>n
sfvñflH ‘ WiHC- Lnd?5W- 8tirŁ'’g° skrzypka Millera, p. Pod«y" 
Jy o Widzimy więc, że obsada ról odpowiednia_nrzvtém

a Sis-SK™ ''*a uy b °g a, Wschód słońca o godzinie 6 minut ao 
zachód o gadzinie 4 minut 38 gazmie b minut 49)

Długość dnia 9 godz n 57 minut.
chola -“'l423 sefmZi6rwa 1U° ?ÍtWa z Krzyżakami pod Tu- 

•’ ■ , s,ejm,w Warce ogłasza statut Jagiełły —
ł&‘reąs*“~ -,6,i

■. zi’a^1?*'-23 Paź,lłli«rnika. Każdy kto tylko nilnieiszém
atwie hkt’tél2 każdSt°rrZÍ8ten się u bas w Księ­
stwie, jako też każdy, komu tylko dobro ludu naszego leżv na sercu, przyznać musi, że w ostatnich kilku miesiącach na tém 
polu niezwykły ruch zapanował. Otóż Towarzystwa ^Przemysłowe 

jaknp. Ostrów, Ostrzeszów K^m™ 
Śrem, Gniewkowo a nawet i Xiąż sa płodem tego chwalebnego’ 
ruchu ostatnich czasów Bioyąę je zbiorowo, skoro sie tvlkn my
łerztństwS°Ś1«aQI,t,v<l11- podp9r;ł w pracy narodowej, którą spó-
łeczeustwo nasze ta]ę niezmordowanie się zajmuje,
áu, TA j,stn.ie'ie .Towarzystwo Przemysłowe pod opiekatm v, ?■ J" t "d Sie??ia r b‘ 0 ile si« ^‘ychczas przS 
łem To raizystnu, zrobiłem te spostrzeżenie, że wielu członków 
chętnie się schodzi do, lokalu Towarzystwa, ciesząc się z tego że 
mają w mieście pewn ą punkt zborny, gdzie po tygodniowi Sracy 
mefcylko pogawędzić, zabawić się ale i czegoś nowego dowiedzieć
anrltw0?'- Je?t ,W19C W8z®Ik¡» nadzieją, że Towarzystwo to przy 
gorliwości zarządu odpowię swemu żądaniu, tém więcój, żeini- 
cyatjwa w założenig tągoi Towarzystwa należy się jednemu 
gpeinięślników tutejszych p. Rucióskiemu, który, za porozmie- 
nięm s:ę z księżmi miejscowymi takowe zebrał, pozostawiając 
dalszy jego rozwój zarządowi z pośród członków Towarzystwa 
obranemu. Po upływie tóż kilku tygodni prezes ks. Zmura? poi-
S vi Wp kl W(7W w¿wicra¡1t pożyczkowe na rizwój
Towarzystw Przemysłowych i jak widocznie przez takie spółki 
budzi się interes do nich, zwołał na dzień 8 października r b 

’*MMa kasy peżyezkewój i oszczędności'.
U gp.dzmte oznaczonej zagaił posiedzenie ks. prezes wyjuśn eeiem t6.VOr*!|dkU d,zieBne«°’ poczćm poprosił na prSwodnkzT 
cegq kz Szamarzew kiego, który, aby Towarzystwo nasse zwiedzić 

ir?dy d? ?i’ża przyJftchał Główny jednak cel ze- 
0°Zen,e k?3y p(:życzkow0j D# później, odłożony być 

musiał, gdyż sama zmiaąa ustąw przeszło trzy godziny czasu 
zabrała Jakkolwiek posiedzenie było długie, członkowie i go- 
<c>e, nader liczą,e zebrani przecież z zajęciem słuchali rozpraw 

1 z gotowością przyjęli projekt założenia kasy 
Chwila, kiedy projekt tęn wejdzie w życie, nadejdzie zdaie sie
nXnłn?i\apWtedy AP°í1ZÍe''W 8Í® '*iad&moá'ty i z czytelnikami 
Pżjenpiką Po^nąńafeiPgd. J
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WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— * Znany a gorliwy na:-z publicysta pan Karól Forster 

nadesłał n«m następujący proeipek* na nową swą pracę pod ’ 
tytułem: „L ud owi Polskiemu zdrowe rady z p >la my- ! 
ślicieli zebrane, przynosi sz żery jego prsyjaciel Karól Forster.“ ,

Żadna nauka nie jest trudniejszą nad naukę życia.
Seneka.

Szanowni Rodacy 1 Wielce życzliwe przyjęcie, jakiego we ; 
żzystkich sferach społeczeństwa naszego doznały moje dotych­

czasowe publil acye, oraz liczne dawane mi zachęty powoduiazachęty powodują

kładem księgarni Łudw.
W Poznaniu wy-

1 jeat do nabycia po wszyst- 
tn5“~-rniach '

któltllllA,
Powieść.

W roh«B S««8
n przez
Pauliag z Ł. ¥/ilko¿ska.

2 tomy. 2 tal.

Biuro stręczeń
guwernerów, guwernantek 

i bon Francuzek 
Pani Zaleskiej,

dawnćj uczennicy Hót lu Lambert w 
Paryżu, rue Brochant 11 (Batignolles)

Obecnie dostać można guwernerów, 
guwernantek i bon za niższe jak przed 
wojną wynagrodzenie.
/ • V. ?■* . .,/.is

z niewidkaIneaisl wklad&ami, które najzupelnió 
, zadowąlniają, dobry smak i za pomocą których można z naj- 
dl*™ większą łatwością urządzić gustowną fryzurę. Wąrk«tess 

centjui. długi kodstojc 3 ’/2 talara. 2a-
kupjwaćje_należy tylko _u wynalazcy

(5278).
Wilh. Mullera, iryzyera,

Wrocław, Karlsstra88e 2.

mnie do nowego na téj drodze kroku, przy którym rnb"g ode­
zwę do uczuć miłości chrześciaóskiój waszej. Mówię, do miło­
ści cbrześciaóskiój, ponieważ przy téj publikacyi, w której przed­
stawię zdrowe rady znanych myślicieli dla wszystkich stanów 
sp ,łecze:istwa,pod3ję proj-kt, w którym przez łatwy udział przyłożyć 
się każdy może do znacznego moralnego dobra, zwłaszcza dla 
klas nie będących w stanie kupowania książek, a które jednak 
najwięcćj u nas potrzebują rozsądeój, praktycznéj oświaty. Nie 
lękajcie się, Szanowni Roda y, téj mojéj odezwy; ja od was na 
ton cel wielkich ofiar nie wymagam. Dając sam, jak dotąd, mój 
czas i moję pracę i w tym razie bez innego wynadgrodzenia, 
n id to, które w snmienin nsojém znajduję, że wiernie dopełniam 
obowiązków téj misyi, jaką Bóg wychodztwu z r. 1831 na obcej 
ziemi w usługach sprawy naro’dowéj przekazał, przychodzę pro­
sić każdego z was o przyczynienie się do téj bratersk éj sub­
skrypcji tylko 1 talarem (2 złr.) W tym celu przedstawiam na­
stępujący projekt: Książka, którą pod powyższym tyt łem wy­
dać zamierzam, składać się będzie z 10 rozdziałów: I. Rodzina. 
II. Dom. III. tWychowunie i Nauka. IV. Zdrowie. V. i rjesja i inte­
resa. VI. Pieniądze. VII ótóaunki społeczne. VIII. Namiętno­
ści. Wady. Przywyknienia. IX. Doświadczenie. X. Żyeie 
i śmierć. Każdy subskryptor za 1 tal. (2 zir.) otrzyma dwa 
egzemplarze; tego dziełka. Będzie więc miał jeden dla sieb e, 
a drugi będzie mógł podarować w sposób użyteczny, ery to 
w swój rodzinie, czy w klasach potrzebujących oświaty. W imie­
niu zaś wszystkich snbskrypturów, (których lista imienna zosta­
no wydrukowaną w dziele) zrobionym będzie w ofierze miłości 
cbrześciańskiej dar dla zakładów naukowych, stowarzyszeń prze- 
mys’owych i czytelni ludowych: £0 egzemph rzy dla W. Ks. Po­
znańskiego, 50 eg.emplarzy dla Prus Zachodnich, 50 epzempla- 
rzy dla Ziem Krakowskich, 50 egzemplarzy dla Galicyi. (W Kró­
lestwie, równe warunki nastąpią, kiedy dzieło to wolny wstęp do 
teg i kraju uzyska) Ale plan ten będzie tylko mógł być wyko­
nany, jeżeli zbierze się najmniej 200 snbskryptorów. Mam na­
dzieję, żi> myśl ta znajdzie drogę do dwustu prawych umysłów

Jezeli^subskrypcyH do;da do SCO, wówczas zarnHst po 50 egzem 
plarzy, rozdaBÓm będzie powyższym częściom ziem polskich ka­
żdej po 100 egzemplarzy. Przyjaciele rozwoju oświaty, którzy 
w tym celu pódpiszą na 3 tal. (6 ztrJ, otrzymają zamiast 6, 8 
egzemplarzy. Lista subskrypcyi otwarŁa do 6 listopada; dzieło 
wyjdzie w końcu listopada rb. Kto ma chęć przystąpić do tej 
subskrypcyi, niechaj mi raczy jaknajrychlej przedpłatę swą z po 
danb. m imienia, nazw ska, miejsca pobytu i najbliższej poczty 
w lisem irankowanym, lub przez asygnacyą pocztową nadesłać. 
Berlin, dnia 19 października 1871. Karol Forster. 24 L^ pziger- 
otrasse.

G0SPODAB.ŚTWO, KAXTOEL I PRZEMYSŁ.

Przy dzisiej3zem dalszśm ciągnieniu 4 kLsy 144 król 
pruski e j loteryi klas, padły:

Jedna główna wygrana 10,00) tal. na nr. 930 7.

2 w\grane po 5000 tal; na nra 9300 i 26405
1 wysrana po 2000 tal. na nr 21399.
36 wygranych po 1000 tal. ua nra 1138 6122 85’3 10855 

12469 14684 17202 18981 28404 29249 30151 35849 36416 42963
^?88 49 40 51998 53364 5';0)7 56019 56523 

86.51 7l4ol 72832 73441 73786 75771 77394 82633 83875 88349 
93319 i 93674.

48 wygranych po 500 tal na nra 4389 9725 10529 11228 
13267 14037 14848 15457 15916 16094 1849: 19953 23449 25221
25526.30281 33368 34452 377>1 40639 42355 46688 50806 51931
54591 55215 56612 58243 58622 59043 59225 60021 60595 60776
71081 73595 7462.1 75:01 75472 79161 82337 82404 83279 88874
90586 91865 92421 i 93616.

62 wygrane po 200 tal. na nra 1767 1815 4803 5074
9355 10729 13544 13745 14318 15318 16542 17217 18016 19149 
21453 23029 28541 29781 33509 31327 34154 35039 35043 35079
36875 38361 38593 44329 46486 47378 52126 54458 59111 62035
63055 63816 63928 64306 65705 66603 67845 63167 69995 701;7
70213 71957 72351 72958 76193 78346 81711 87309 88099 89:66
89115 9Q143 90474 92341 93264 93613 94775 i 94928.

Bęrliń, dnia 26 października 1871.
Król, jeneralna dyrekeya loteryi.

,.71,*..,®^*) Berlin, 26 października. Mąka pszenna 
per 100 .kulo netto, nr. 0 ll’|„—11 tal. Dr. 0 i ll-l(j>/, tal 
rżana nr, 8%—'/, fal. nr. 0 i i 87,—8 tal.

Poznań. 27 października. Mąka pszenna nr. 0 i 1 
6'/,-63, tal., mąka rżana nr, 0 i 1 4'/,- 4'/, tal. płac, za cent 
bez akcyzy.

PRZYBYLI DO POZNANIA,
Dnia 27 października,

BAZAR. Pani Stablewaka z Wilkowi Niemieckiego, Chłapow­
ski z Kopaszewa, hr. Miełżyński z Chobie.ic, kr. Bnitski 
a Cmachowa. . ______ _

HOTEL DII NORD. Mielęcki z żoną z Nieszawy, Lubieński 
z Król Pol

HOTEL PARYSKI. Cz roe.cki z Gniezna.
HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Bątkowski z Wójcie- 

cEiwi, Sborzyósln z Ko trzy na, Burkowski z Buku, Raczyński 
7. Pokrzywnicy.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI Hr. Kwibcki z Kobylnik, 
Oborski z Bydgoszczy, Kazubski z Warszawy.

Wiadomości giełdowe.
CSlełda poznaniaka, 27 października.

Postaaeńskie stare 3'/, % listy zśstawne — tal. płac. —
Poznańskie n.:we 4®,® listy zastawne 90% tal. płac . — Pozn 
listy rentowe 93 tal. płac. - Pozn. obligacye pow. 97’, tal. 
żądano. — Poznań oblig. miejskie 5“0 97:'s tal. żąd. — Akcye 
banku prow. pozn. — pł. Banknoty ' polsk. — żąd. -• tal. pł. 
Akcye po.n. banku realno-kredytowego — tal. pł. Rumuuy — 
tal. plac. — Północno niemiecka pożyczka związkowa 100’tal. 
płac. — Rosyjskie banknot y 83 tal żąd. Starogrodz.-pozuań. 
akcye kol — płacono.

Żytoi wypowiedziano — węcpli; na jesień 55’/, na 
październik 55’/, październik-Iistopad 55, listopad grudzień 54’/,— 
547, ~543/, grudzień 1871 styczeń 54 na wiosnę 72 55’2—55’/, 
tal. płacono.

Okowita z beczką wypow. — kwart na październik 
21’ 3-21 ’/„listopad 19%-19’Ą grudz’eó 19’/,—l»8/» styczeń 1872 
19’/, luty —, marzec —. kwiecień-maj w związku 19’/.—19’/, 
w miejscu bez beczki 19 talarów.

(■lełsaa hęrllAs&a, 26 października.
Usposobienie, giełdy było dziś znowu stałe, ochota do ku­

pna ^dominowała, kursa były wyższe — na p erwszym jednak pla­
nie s(p,ty akęye baukowe. •-

Waiopy pnuRiei Dóbr, pożyczk. pstw. (4’/s°,0) 99% płac.

Mieszkam 0,4 1 października! Ja,i zaawyczaj i tego roku rozpoczynam 
lion CiinrApla NTn 8 ZI^W w i'sse!»MioBłB«5s prowa-lica fcierocia No. b. (5459) dzeniu książek i kc.respondencyach kupiec

F
w-y „ . kich Młodzi ludzie, chcący w takowyeh

Ct S7B prać udział, Zgłosić się zechcą do podpisa-

• Iwdi unit hgsójj. jMersbach,
______________ I Św. Mar in No. 46

Hafiy
na,

płótnie, szyrtingu i batyście
poleca

fabryka bielizny
A. z Pawłowskich Kanfmaan,

Poznali, plac Sapieżyński No. Ia,

Poż. pstwa z r.
płac. Poż. pstwa prom, z r. 1855‘(37,%)

List, zast: Zacbod.-pru8k. (3%) 79’/, płar., dto 14"/1 
89 płacono (4/0) 96 plac. Pozn. noite (4%) 91 
List rent. Pozn. (4’/0) 93’/, piać. Prask. (4%) 93’, żąd. P

Walery zagraniczne: Austr rent, sr. (4’/,®/«) 57’/,A»/ „y 
Rent, papier. (4’/s%) 48’/, płac. Losy z r. 1854 (4®'„1 78’/ nłe' 
Losy kredyt, z r. 1858 104 plac. Losy z toku 1860 £5“/Y859/" 
—’/s płacono. Losy z r. 1864 (4®/,) 78 płac. Rosyjska pożyczka 
prem. z roku 1864 (5®/,) 131’/, płacono Rosybka-noUka 
cbl. skarb. (4»„) 72% płac. Polskie certif. Lit. A Jo 300 
złp. (5%) 93 płacono, dto cząstki po 500 złp (4®/lOP' 

żądano. Polsk. listy zast. 3 ea. w rs. (4®/.) 72“źadano
Listy likw. 60'/, pła-. Włoska poż. (5%) 59 «c p7ae““‘ 
Rumuńska poż. (8®/0) 83’/, płac. Rumuńskie obliz. r01 (7'/ ®; i 
42'|,—'/,-’/8pł. Turecka pożycz 45-4% płac. Amor pożyczka 
(6%) 96% płac. Akcye kolei żelaz Kol. mind. lrą ynła. 
cono. Galic.-Karóla Ludwika 109 płacono. Austr- Kran-no 
2i8’/, - 7’/, - 8’,—7’/, pł. Warsz.-wieder.sk. :81’/, płac Ranp‘ 
itd Auatryac. kredyt, mob. 164’/,-’/,-%-’/, pt. PozQ.
118 żądano. Sziąsk. stów. bank. (4® 0! 147'/, płacono. Certif 
hip. Hubnera (4’/,® 0) 99’/, płac. Hansem 14‘/-® 0 93’/, łada o 
Henkel (4’/,»0) — żąd. Meining. (4'/,®/0' 96'/, płac. 4

Kurs gotówki 1 pap. pleń. Fidr. pruskie 1135. DjaP 
HO’/, pt suwerny 6. 21’/, płac. nap. 5. 9 plac, pólimpei 

5. 16 płac., doli. I. 11’/, płac. Złota w sztabach funt celny 
463 plac. Srebra funt celny 29. 20 pic. Z igr,nieśne bankt 99’/ 
płacono. Austr.-bank. 84’, płac. Rosyjsk. banku. 82'/, nł'ae _ 
Dyskonto bankowe 4 ® k •

Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 68—87 tal. wedle ia 
kości żądano, piękna żółta i biało pstra pokkaSl—83”, tal z ko 
lei płac., na październik 82’/,—S3'|,—’/„! październik-lUtopad 
81’/,-82'/,, listopad-grudzieó 80’/,—8i'/„ gcudzień-styczeń — 
kwiec eń-maj 81'/,—82 taLpłacon. Zyto: per 1000 kil., w miej­
scu 58—63 tal. wedle jakości żąd.; stare i nowe 6')—61 piękne 
nowe 61'/,- 62'/, tal. płac.; na październik —, październik listo­
pad 60' ,—61'/,, listopad-grudzieó 59',—’/,, grudzień sty­
czeń —, na wiosnę 58’/,—'/, tąl. plac. Jęczmień: ter 
1000 kilo mały 1 wielki 48-63 tal. wedle jakości żąd. Owies- 
per 1000 kilo w mieissu 41—51’/, tal wedla jakoś -i żąd • szlal 
ski -5 8-49«/,, pomorski 49'/,-50'/, tal. płac.; na paździor- 
nik 47’/,, październik-Iistopad 46'/,, listopad-grudzieó 45'/ —' 
tal. pł. Groch: per 1009 do gotowania 64-66 tal., na pasźe 54 
— 60 tal Rzep: per 1009 kilo w miejscu 103-120 tal 
Rzepik. 106—119 tal. Olśj rzepiowy: per 100 kilo w mieL 
-scu 29”, tal, na październik 29'/,—’/„-'/„ październik-listo- 
pad 28’/,,—7, listopad-grudzieó 28'/,-'/,, tal. płacono Olói 
lniany: per 100 kilo w miejscu — tal. Olój s|kalayper 
100 kilo w miejscu 14 tal ; na paź lzernik i październik-jis . 
pad 13”3 tal. Okowita: por 1(0 I trów po 100%=10,000®/o 
w miejscu be-, beczki 23 tal. ¡0 sgr. plac., na paźdz ernik 23 tal 
;0 do 15 sgr„ j aździernik-ILtopad 21 tal. 23 do 25 sgr. li­
stopad-grudzieó 21 tal. 7 do 10 sgr., grudzień-sttyczeó — ¿’«¡e- 
cieó-maj 21 tal. 22 do 20 do 25 sgr., maj-czerwiec 21 tal 27 
—25—29 sgr. płacono.

(■ieldut wroeławftlka, 26 października.
Zyto: per 2C00 funt, slabiój; sa październ. 58 paź- 

dziern.-list. 57, listop.-grudzieó 56 tal. źąd, grudzień styczeń 
—¿styczeń-luty —, kwiecień-maj 56%—56 tal. płacono. Psze­
nica: na paźdz. 79 tal. źąd. Jęczmień: na październik 
49 tal. żąd no. Owies: na paźd. 44 paźdz-listop. — li. 
stop.-grudz. 43'/,, kwiecień-maj 46-”/, taL płacono., nz wio­
snę —, Rzep: na październik 120 tal. płacono. Olój 
rzepiowy: cenyg zniżają się; w miejscu 14'„ tal. ź,d 
na paźdz. 13%—’/,—% paźdz.-list. 13’/,—% płac., listopad- 
g/udz. 13% tal. żąd., grad/ień-styczeó — taL Okowita: 
ceny mało zmienionej; per 100 litrów po 100% w miejscu 23 
tal. żąd, 22’/, płaeono, na paźdz. 22%, paźdz.listopad 21% 

listop.grudz. 21 gru-dz. sticzeó —21 płac., kwiecień-mai 217, 
żąd. 21”, tal. płac. J ’ /«

z r. 1859 (5®/0) 101’/, płac. Obi. państwa (3’/,) 85’ 
------ ng'/, płac. ‘

Idr.

Na targu
W erebrn. za 
szefel pruski 

piękn. śr. pośL

W tal. sgr. i fan. pe; 
200 fuut celnych =b loo 

kilogramów, 
piękna średnia pośled.

ica biała 
„ żółta 

Żyto 
Jęczmień 

m a ¡"wieś 

£ jś (.Groch

H 
£ ‘ o Q
5

;Y
o taQ cd
Ki ’¡3

91—102 97
96 98 95 
76—77 
55—58 
33-34 
68 -74

S8—93 
88-93 

74 71-72 
54 50-52 
32 31
65|60- 62! 

w

tal|sg.ifn.p»l.
7126 
7 18 
6 
4
4
5

21 
16 
26 
26

8 
24

ft.
11 
11 
21 
20 
4
18-

6

sgr. za 100 kilo neto.
Towar piękny średni pośled.

fn. fa.Rzep
Rzepik zimowy 

BjRzepik lutowy
Siemię lniaue

Ciłetda Mzexeelńafcn, 26 października. 
Pszenica: stale; ni październik —, na jesień i na

wiosnę 82 tal. Żyto: stale, na paźdz. —, paźdz.-litopud 
58'/,, ua wionę 58 tal. Olój rzepiowy: słabo; w muj- 
sen 29, na październik 29’kwiecień-m.ij 28 tal, na wio­
snę —. Okowita: stale; w miejscu 22%, na październik 22% 
paźd'.-listopad 21%, list, grudz. —, kwiecieńmaj 21'/,, talarów, j

Ceny iargwe "
w mieście P jinanin. 

i Dnia 27 raź Iziernika.

Ce Mo.
Ntywyż.

Ul. fti
Średnia.

taL se?, fu.
Nąjniżaza
tal. gpt. to

Bszenicy ptçknéj, sretel po 84 fnt. 3 17 6 3 15 __ _ 3 13 9
• Średnińj 0 0 3 12 6 3 10 __ 3 7 6
- pośled. 0 0 0 — — • — _ ___

Zyta ciężkiego t 0 0 2 10 — 2 9 ___ 2 8 —
• śrrdniego .1

0 0 2 7 6 2 7 __ 2 6 6
» pośledn. 0 0 0 — — — _ _ .... _.

Jęczmienia wielk. i 74 9 1 28 9 1 27 1 25
- drobn. 0 0 — —— —. _ _. _

Owsa f 50 9 1 7 6 1 6 1 5
Grochu na paszę 0 90 0 2 7 6 2 6 2 5
Rzeaiu zimowego ■ 0 0 —- — __ — —
Rzepiku zimowego 0 74 0 — — _ _ _ __ —
Rzepiu latowego 0 0 0 —• — _ _ ■
Rzepiku litowego 0 0 9 — — — — ... _ _
Tatarki M 70 0

Perek 10O 0 — 25 _ ». 24 22 6
Wyki 0' 80 0 — — _ — _
Łubin żółty 0 90 9 _ __ -

• niebieski 0 90 0 — _ —
Koniczyny czerw, cent po 100 funt. ... _ __ —
Koniczyry białćj

■
0 0 0 — — i— — — — — — —

SPROSTOWANIE.
W wierSiU 18 wczorajszego Przeglądu politycznego 

czytać należy zamiast: przez ministerstwo wspólne: hr. Audrassy 
dr. Rteger itd., przez ministerstwo wspólne 1 hr. Andrassv 
Dr. Hleger Itd.

■  —• - -------- -===■-----------

James i Fk Howard, Bedford
wynaleziony w roku 1866 i siłę przeszło 10,000 koni wytrzymujący

¡sod®! parowy klid6j wielX; takowy nie
i może eksplodować, jest niezmiernie tani, zużywa naj­
mniej materyału palnego z wszystkich istniejących 
kotłów parowych, nie posiada wcale ścian, składa się tylko

' z rur, w których osad nie pozostaje, a które z wszystkiemi zamknię- 
• ciami wypróbowane są przy ciśnieniu 33 atmosfer na cal kwadratowy i wy­

trzymują ciśnienie przeszło 100 atmosfer, pracuje jak najregular-
! nićj przy 100—150 funtów rozdęcia pary i gdzie można przy 
i nazbyt rozgrzanćj parze, zajisiuje bardzo mało miejsca, bia- 
, dowSi i może wszędzie wygodnie 'być przenoszonym. Rysunek, ceny

i oferty na żądanie.
i Friedlaendera handel machin komisyjny®
» (5262), 13. Schweidnitzerstadtgraben Wrocław. J

wieder.sk


4

f
Od dnia 15 listopada r. b. po-

■
 szukujemy pomocnika han- 
flfftWftfrn. mówiarpffn równie

Wuj mój X. Kanonik
31. Jarosz

uffii.rł dnia 25 b m. nagła śmiercią,. 
Ekśoerta- ya zwłok jego do katedry 
dbędze się w niedzielę 29 bin.ogod' 

3 po pił. pogrzeb dnia następnego, o 
zem k'e»nym, przyjaciołom i zna 

i' nmn ie»o donoszę. [6007]
Gniezno. X. USocrhe.

diowego,
jak piszącego 
jowemi, który 
stał w handlu 
kolonialnych.

mówiącego równie 
obu językami kra- 
wykształcony zo- 
wina i towarów

(5979)

Bracia Andersch., D#m
Mein >m Markte in Jaroiin’ belegenes 32 i 33

2 stockiges massives
twFOîldSÎÎicli

nebst Laden-Einrichtung ist zu verkaufen.
[56581. W. Braune.

Polecam się Wysok. państwu i Obywate­
lom, jako posiadam wszelkiego rodzaju sługi

' K. Zielińska,
',6000) staęczarka

______Fryderykowska ulica No. 23

Tal. 5 nagrody
za K®a;urel4 zloty iian>aki z czarno 
emaliowaną obwódką i diugiea łańcuszkiem 
¡złotym odbierze oddający "pod No. 7 przy 
uk_Nowćj ca I. piętrze] [6013]

mój w Śremie pod No. 
i 33 w Rynku położony zamie­

rzam sprzedać pod bardzo korzyst 
nemi warunkami. (5993)

Śrem, 25 października 1871.
Joanna Fendzidska.

©e «air Vendredi 81.
de 7 a 8 haure.

Dans la petite salle du Bazar 
Deuxième Conférence littéraire 

par P. Arg&nt
suj t traité „Alfresi de iïJimse«: ‘ prix 
du billet 7 silb ’/, veudu3 .à ia port’ de U 
Salle. (6021)

Mardi 31 Octob. 3 Coi férence.

Trzy pokoje
e do wynajęcia, ulicana parterze do wynajęcia, ulica Berlińska 

óo. 16. Bliżzza wiadomość u gospodarza 
Wielka Rycers’ a ulica No. 7 (6606)

Flao do zabudowana
Stęszewie jest na sprzedsż. bliższa 

wiadomość u właściciela Katalejewsklsgo 
w Poznaniu W. Garbarv 54. '6001)

Dla lubowników książek!

Dnia 31 b. m. o godzi­
nie 9 z rana odprawi się 
żałobne nabożeństwo za 
duszę ś. p.

Aleksandra hr. 
SSiąezyńslUegoj
w kościele parafialnym w 
Dąbrówce kościelnej. <60141

Najlepsze książki! Nowe!
Ozdobne dzieła obrazowe, klasycy, 

Zajmujące dzieła i pisma, 
Romanse, lektura zabawna po

bajecznie tanich cenach wyprzedaży!!
Wszystkie nowel kompletne, be błędne!

Biliwor's beliebte Romane, najle sie niemieckie wydań e. 10 gruby h tomów, eleg 
wielki format klasyków, tylko 2 tal. >8 sgr.l — Cooper’* bebebte Romane, najlepsze 
ciernie;kie wydanie, 10 grubych tomów, eieg., w. format klasyków, tylko 2 tal. 28 sgr.! —

' - - • .................................- Illustrlj

Bank hipoteczny
SleljtSjjjfeai daje na miejskie i wiej 

akie posiadłości pożyczki wypowiidzialne i 
niewypowiedziane z amarłyzRryą. wa 
lutę w gotówce al pari. Bliższych szczegó 
łów udz ela upoważniony przez jer-eraluą 
ajenturę (5999,
Jiuliari Reichstein,

św. Marcin 61.

Dzisiaj wieczorem o goddnie 9 
z snął w B, gu pa długich cierpie- 
, iach ś. p

Mardl Sinic;
Eksportacya zwłok odbędzie się 29 
b nt. wieczorem, złożenie do gro­
bu dnia następne«) rano. W głę­
bokim ęiutku togr żona (60i8j

i <£¡Kleci.
Wielka Lubiń, 26. 10 71.

Xnbaxeittttt'tt dlu fialwiuów Polaków 
w Or e-zkowie do. v9 b. m. <59261

Osiadł em w IVsftlrle i mie­
szkam w domu księgarza pana
Kallmann. (5992)

Dr. Guttmann,
praktyczny lekarz, chirurg i aku 

szer.
Powróciwszy ostatecznie z Fran-

cyi osiedliłem się w CwOStyiHU 
i mieszkam w domu pocztowym.

Dr. Ostrowicz,
lekarz praktyczny, chirurg itd.

16005]

Kstłętcarnia 
F*. H. li icłit era

pi taca następujące tanie dzieła:
C» iei-eiaŁtlew J«*ie Lucyns,363 
6ta<;ó»w sta 5 zloty eh z doda­

tkiem 120 obiadów postuych bez ryb. 
W d ósme popraw, i powiększ. 25 sgr.

C*«ierei«klewłex Lucyn*, Je- 
rtjne pralttyeznł: gtrzej»l«y 
wszelkich zapasów spiż&rnianych oraz 
piec»en a ciast. 20 sgr.

SfiawfeeS Dr. Ernest, Bz!vje 
utKerzeula gib-ai} rody. 2 tomy 
3 tal. 10 sgr.

yintthoteh August, CColewIsawE' 
Clirmhcy 7'/, sgr.

Si nr», jut«-I Józef Pan pre­
zydent asiinslt* foruhowa w 
klopotneli. Ob-a-ek s euiczny w 
dwóch ai tach 10 sgr

Srie«»»iee»*l«js Julita Unyn, ii*» 
mlęttaiikt od r. 1800—1820. Poraź 
pierw zy z autegrafow w daue 2 tom 
5 tri ’ 6012)

KrttrI L-onard, Cyryl t .ISe- 
t Stn sżezauie uajuowsiych po-
sukiwaó. 1 tal

»Sil a Wołoly, IŁręte grogpl. 
Pow e»ć 1 tai ?Ó sgr.

l«»eas«ry ext»»*rt'łiowr. Opo­
li. adauia o Cudach pr-ty ody i zuako- 

it.ych odkryciach n„uko y h dia młó­
dź sży z 30 drzew r>tnni. Kart. 1 tal. 
15 sgr, oprawne w płótno angiel. 1
tu 1 20 Sgr,

Schiller Gallerie, 20 obr zów do Szylera, w nięknśj manie, tylko 15 sgr.! — 
Geographie, z kilku 100 kolorowanemi obrazami, najnowsze wydanie wraz z 
sem < 58 kolorowych mapach (najnowszy podział) najw. folium, opraw, eleganckie, tylko 
2 tal.! — Couversatlons-Lexlcon, Neuestes, Grosses, Allgemeines des gesammten mensch­
lichen Wissens, 32 Lieferungen, najnow. wydanie, kompletno od A—Z, w grubych to- 
In„a;« w i*®8’ (każdy totn około 65Ó stron) najwięk. format leksykonowy, eleganckie, 
1869 tylko 2V, taki — Dla salonu i stołu z książkami: Die Wiener 
S. nialie-Galloriea, wielkie pyszne ozdobne dzieło obrazowe w wielk. 4c, z 45 wiel- 
kiem; oidobnemi stalorytami, obrazy mistrzowskie, (Rafael, Rubens, van Dyk, Rembrandt 

t. d.) wraz z tekstem z historyi sztuki i biografią artystów, 1869, 4ka, eleganckie, 
zamiata 16 tal, tylko 2>/a tal. I (Na najpiękniejszy podarek stósowne). — Die Knsst- 
fchätae Veaediga Gnllene, dzieła misti-zewskie sztuki i m larstwa, przepyszne ozdobue 
zieto obrazowe. gOF* p’e-wszeco rzędu, największa ćwiartka, z najcenuiejszemi ozdub- 

nemi stalorytami au-trvack. Loyda w Tryeście (każdy obraz dziełem mistrzowskiéœ) 
tek t Peehta, 4ka - taganckie, talko 6 tal. (Jedno z najpiękniejszych ozdobnych dzieł 
brązowych). - Die Sinneolust aller Zeiten und aller Vötaer, wielki format, 1'/, tal.! — 

Relsebllöer und Jagd-Skizzen aus Indien, Bławne ozdobne dzieło obrazowe w wiel­
kim formacie, flegauckie, tylko 45 sgr ! — li Populaire Astronomie, 4 tomy, 
2) bra-ius, Populaire Mythologie, z w’elu obrazami, w. 8ka, opraw., oba dzieła 
razem tylko 45 sgr.! — Bamberg, Homer’s Ibas in 21 Kunstblättern des beiübmten 
Ramberg, objaśnienia Rietzsche a, w. 4ka p< dłużna, eleg. opraw, z złotym brzegiem 
tyl o S'/, tai.l — Geschichte des Rabbi Jeschna ben Jossef Hanootzrl, genannt Je’ 
ses Christus OST" jedyn ■ rzeczywiście prawdziwa i naturalna historya wielkiego pro­
roka Nazaretu, wiąz z przedstawieniem według aktów fiskalnego procesu, bardzo 
za lkie, bo wszyst; e prawie egzemplarze »palono, 4 tomy, w ósemce, zamiast 8 

t ko 3 taił — 1) Sehlller’s sämmtliche Werke, illustrowane oryg. ozdobne wydauie 
otty z g#"-.Ka, lbacha galeryą stalorytów, 2) Gallerie europäischer Städte, dzieło 

’brązowe w wielkiéj 8--e, 40 sławnych stalorytów, 3) Leasings Werke, eieg. opraw., 
wszystkie 3 dzieła razem tylko 3 tai.l — Flygare Carié3 und Friederike Bre- 

¡aer’ä beliebte Romane, najlepsze,, niemieckie wydanie ozdobne, 20 tomów, fo mat kia 
syków, eleganckie, tylko 3 tal. 28 sgr.! — Flora. Ein Damenkranz z 32 pięknetni sta- 
lorytsmi, oprawne, z złotem brzegiem, 1 t»l.l - Buch d«r Welt, prawdziwe sławne 
w całym swiecie dzieło obrazowe z wielu wielkiemi stalorytami, kolorowemi obrazami 
t iłłustracyami wielka 4ka, 1’/, tal.! — i angbein'» humoristische Schriften und sämmt- 
Iiche Gedichte, nailepsze illn-tr. wydanie, 15 tomów z przeszło 120 stalorytami i illu- 
-tiaiyami, tylko 2', tai.l -- 1) Dichter-Album, z iłłustracyami, tom ozdobny » zło­

tym brzegiem, 2) Dichter Gallerie, 25 stalorytów, elegancko oprawne, razem 45 sgr.l — 
1) Wieland Gallerie, z 27 oięknemi stalorytami. 2) Creblllon, das Sooha, oba razem 
25 sgr.! — New York bei Tag und Nacht, tajemnice itd. (nader zajmujące), 5 erubveh 
tomów, tylko 40 s;r.l — 1) Liebe nnd Bbe, 3 tomy w 8ce, 2) Dunkle Wege 2 tomy 
w 8ce, 3 Freuenlfcbe, 2 łomy w 8ce, wszystkie 3 raiem zamiust 7 tal. tylko 40 «gr ! 
— Heine’s sämrotlicie poetische Werke, najnowsze oryginalne wydanie" w wielkich to- 
mach w 8ce, eleg., tylko 3 tal.! — 1) Börue's sämmtliche Werke, 12 tomów 2) Laube’a 
Novellen, 10 t< m., oba dzieła rat. tylko 70 sgr.! — Alex Dumaa Romane, nie’m., 128 eze- 
ści tylko 4 tal.! — Illustr. Naturgeschichte aller Reiche, 3 grube tomy w 8;e z irzé-
sslo 1000 wieruemi wizerunkami, 50 sgr.! — Au» d«m Leben einer Frau 15* sgr 1 _
D e Wunder der Zeugung, das Geschlechtsleben im ganzen Umfange, przeszło 700 w. 
stronne w 8ce tekstu, z bardzo wieiu obrazimi, tylko 45 sgr.l —- Eros, Wö terbuch dar 
Liebe, w 2 tomach A—Z, tylko 2’/« tal.! — Thackeray so beliebte Ri manę, 8 » części,
tylko 2’/, tal.! — Sluiée secret, w óśmiu obrazach artystycznych, 2 tai.l _ Paul de
lock humoristische Romane, najlepsze niemieckie wydanie Ś0| części, z około OBT* 50 
obrizami, tylko 2', tal! — Allgemeine Weltgeschichte nebst Charakterbildern vm 

oper, bardzo popularne, największa 8ka, opraw, tylko 28 »gr. — 1848 —1868 20 Jahn
Weltgeschichte Juliusza Müblfold, 2 grube t my zam 31', tal. tylko 35 sgr.l _ Reichen
bach’s Naturgeschichte der Thierreichs mit colorirten Kupfern, w. 8ka, eleg. our-,». 
40 sgr.l — Bostt'ice Cencl. Okrucieństwa i tortury w 16 wieku, 2 grube tomv z obra 
zem, zamiast 3 tal. tylko 35 sgr.l — WllbraBdl’s grosse Botanik n,ch Linné około 
700 stron w. 8ka, zamiast 5 ta), tylko 28 sgr.l — Capitaln IRarryst's Seeromane 14 
tomów, piękne niem. wydanie w 8ce, tylko 2 tai.l — Jugend-Zeitncg w. niem tylko 

sgr. l — Bruchbräu’s so berühmte Romane, 10 tomów w 8ce jbardzo poszu-iwane) 
tylko 5 tai.l (Wartość czworaka). — Psyche nach Raphael, 24 obrazy artystyczne, 
w 4ce, tyiko 2’Z, tal.! — Das entsiegelte Buch der grössten Geheimnisse, Offenbarungen 
itd. Dr. Zlmpel (opieczęt.) 24 sgr.)- Das 6 und 7 Bach Bissas, taiemnif» wszvst.ki h 
tajemnic, tj. magiczna sztuka duchów,""»iel'llW'lF Dłowath i obrazach według starego n>. 
kopismn, po niemiecku wraz z ważnym dodatkiem (bardzo rzadkie i nader zajmującej 
f.lko 3 tai.l — Dr. Heinrich, Die geheime Hülfe, (doskonale dzieło) opńczętowaue tyl- 

uLi—- DÜsSeldorfer-KüiStler-Album, weltberühmtes Pr.-Ku ferwerk 4ka piek 
oprawa ze złoconym brregiew, 2’/, tal 1 - Walter Scott’s 16 romansów, uićmiec." 
w 110 tomach, tylko 3 tal 28 sgr.l — Lindwlrthschaft, Allgemeine des 19 Jahrhun- 
d rts, obejmujące wszystkie gałęzie gospodarstwa wiejskiego. 60 tomów, z 2500 obra
zami, tylko 3 tal i (NB. Jedno z najlepszych i nsjsupeln-ej. d»iet agronomicznych) _
Das neue Decsmer n, 2 tomy, z obrazem, tylko 2*-, tai.l — Casanova’* Memoiren 
najlepsze, niemieckie wydanie, kompletne w 30 częś-iach, format klasyków, eleg tylko’ 

tal. 28 sgr.l — Bilder-Gallerfo zu Casanova, w 12 obrazach (obrazy artystyczne) 27 
Chevalier Fanblas, najlepsze niemieckie wydanie, 2 wiél. tomy w 8ce, tylko 2 
Toż sam « d/ieto najlepsze wydanie niemieckie ozdubae, w 4 tomach z obra ami 

Ha i burger Brochflren od 7’/, sgr. do 2 tal wedle zlecenia. — 1) Me!
des Starken, 8) fflemolren der Mar-

te jest
atla-

Rybaki 24 zabłąkały s!ę 3 UaezM.
Odebrać można za zwrotem kosztów. f004)

Ta lit tram
znajduje się ittż n;<’ w Rynku 47 z 
w Kynbu Sf«-. S3 5 gsjęts-o.-

Szant-wneo u duchowieństwu pob ca s« ói 
obfity wybór piosefe, tois-etów, 
ohojeayków podług fostnu rzym­
skiego

(5969-) VZ- Stark.
fi«r Na wieprzowe nogi

{ SSI»S»eÎ3ae)
fr sobotę, dnia 28 b. m. zaprasza

«I. JSawrocfci,
16017) ____ św. Wojciech No. 40.

Auiicya

Świeże otrąblU mgg«Stałovye
odebrał i priera (’988)

W. ^tarfe. 
Ob w i eszeżenie?
. ÜViêlki©

Ks ęgarnia •>. Sa. Żupalia«. 
przyjęła na skład główny dzie,o pod tytuł,:

Fryderyka Bastiata
Har sonie

efron etniczne,
ttatnaczone przez

Ewelinę Ibrens.
» 6fiu yóssytów składające się, razem stron­

ic 5 8 spisu rzece, przemowy tłumacza 
Cr»»«, iwlarói» d**». (5264)

Lekcye muzyki.
Polak, zamieszkały w Sit-rllmile, który 

ukończył studya w jediem z nzjslynn-ej- 
azych konserwatoryów muzyki, życzy sohie' 
udzielać lekcye nc skrzypcach i wiolonczel. 
Osoby inter sowane zechcą się zgłagz> t na 
Nonę Frierir. Str. 67, II, od goJz. 8 do 12 
przed połud. 15806).

ałwne i feęścsfWe ciągn.
260 rzśpś trworaniowsmćj
I«_8.cs-y5 j-sicnżężnćj ro^pocznie się juz 
dnia 1 bstii, adi 18?1 r i skończy dnia 16 
1'stópSdii 1871 a w aiój zaęailme w krótkim 
czasie 16 dni decyzya. co do-
główsićj wyar&n^j 100,000 tal. 

co do wygranej 60,000 fal., 40,000 tal 
20,000 tal , 16,000 tal., 8000 tal., 2 
po 6000 tal , 2 po 4800 tal., 2 po 
4000 tal., 4 po 3200 tal,, 4 po 2400 
tal., 10 po 2000 ta ., 25 po 1200 tal., 
100 po 800 tal., 150 po 400 tal.. 200 
po 200 tak, 297 po 80 tal, 11600 po 
44 tal., jako tćż 66,400 tal. -w losach 
gratysowych, w ogóle tu do ogromnej sumy nett» 1

iaanego nellSisnia 5 SS,56G tal. 
Qwa wygrana (od 80) tai. w^órj, która 
ako ostatnia Wyjdzie z kola szczęścia 
dostaje jako dodatek

prcK-łśą 60,000 tal. 
przez co najwyższa wygrana tworzy sumę 
100,000 tal., 80,000 tal., 76,000 tak 
68,000 tak, 66,000 tal., 64,800 tal 
64,000 tal , 63,200 tak, 62,400 ta). 
62,000 tak, 61,200 tak, lub 60,8( 0 tal

trzy tein ciągną się tyłka wygrane a naj 
niższa wynosi 44 tal. —• Żaden uczes nik z 
próżną nie wychodzi ręką.

Wygrane wypłacam ja, podpisany pohórca, 
po wydaniu urzędowój, dinkuwanó) listy wy. 
granych natychmiast w srebrze lub bankno­
tach. — Ciąguimie odbywa się publicznie w 
kam elaryi państwa przez dwóch przysięgłych 
notąryuszów w obecności reprezentanta de- 
puta' yi finansowej i interesentów.

Wydane przez rzr.d oryginalne losy udzia­
łowe po 5 tal., 10 tak, 20 tal. i całe losy 
po 40 tal. są do dostania tylko odemnie bez­
pośrednio za przesłaniem odpowiedniej na­
leżności. [5304.]

Przy bliskości ciągnienia uprasza się o 
bezpośrednie przesianie obstalunkpw do mnie 
pocztą, abym wszelkie życzenia mógł 
wcześnie uwzględnić.

Kupony asygnacyi pocztów, ch n&j- 
stósowniejśzemi są do udzielenia obstalun- 
ków.—Mandanci moi otrzymają urzędowe listy 
wygranych tego ciągnięcia z potrżehoeai do­
niesieniem bezpłatnie w Kop, r .ie. franko. — 
Na żądanie donosi się o większych wygra­
nych telegrafem

Izaak Weiisberg“
w Hamburgu,

pozostałości.
Z polecenia król, sądu powiatowego 

sprzedawać będę publicznie najwięcćj 
dającemu za natychmiastową zapłatę 
we włtirrlŁ, dnia Sfi pstź- 
«SsBierBtSiia. przed połuduiem od 
9 godziny w J®». «8,
naeżące do pozostałości W a en te­
go i Józefy Kub'aków sprzęty 
<l»mone ii gi*sp«tił»r.*ikte, 
jako to: S woay robocze, S 
bossie, iS ówinie,
S& dalćj rosEsaiftit©
meble, pościel, wS»i®ry itp.

król, komis, aukcyjny
listopada> v. t>. o godzinie 12 w połu- 
w Pozuaniu, w domu biblioteki

synLudwik Ohnstein i 
a Leszna 

obecnie z swym 
Magazynem towarów

na 8 dni w . . arociuie o- 
berza Krakowska. (6015)

¿¿otowe puletoty, marynarki
ł burki do podróży u (6011)

dl. Irhisttkiewicxa.
10 Wilhelmowski plac w Poznaniu i 11 Brü­
der Strasse w Berlinie.

W dniu 30 
dnie odbędzie się 
Raczyńskich

Ogólne zebranie Akejonaryuszów Spółki 
pod firmą Bniński, Chłapowski, Plater 
& Comp.
Przedmiotem obrad będzie w myśl §§ 45 i 56 Ustawy: Spra­

wozdanie spólników firmowych z czynności za rok ubiegły; przed­
łożenie bilansu, stanu interesów i inwentarza majątku Spółki; udzie­
lenie pokwitowania i ustanowienie dywidendy. (6009)

Rada nadzorcza
Towarzystwa komandytowego na akcye pod firmą: 

BilińskiChłapowski. Pfater §• Comp. 
w Poznani«.

Uwiadomienie!
Niniejszćm donoszę uniżenie, ż obok mogo pierwszcgjo

głównego składu przy 1,1 odnej ulicy Ko. 30
zało yłem dlUgI wielki sk|ad wiedeńskich i 
pragskich butów, jako tćż parasoli przy

Nowej ul. No. 3.
W skutek bardzo korzystnych zakupów w pierwszych fabry 

kach jestem w stanie sprzedawać za najniższe ceny towar mój naj­
przedniejszy.

Zamówienia zami jscowe, reparacye butów i parasoli uskutecz-

I
niają się jak najakuratniéj.

A. Apolant,
przy Wodnój ulicy No 

.łbowej ulicy SWo. 3.

Aiisverbnf!

(6016)

30

Oglossenia gospodarskie itd.
PImapjs prowentowy, kawaler, Po­

lak, znający język polski i niemiecki, obe­
cnie w mie s._u, 5 rok przy gospodarstwie, 
życzy sob e dla zm’au zaszłych inne odpo­
wiednie miejsce f&raz lub od Noweso Roku. 
Łaskawe oferty pod lit. W. IV. poste rest. 
Orchowo. ____ (6002)

Za stósownćm wynagrodzeniem 
przyjmę każdój chwili dwóch

elewów gośpodarcżycii
na naukę. (5985)

Janiszewo pod Poniecem.
Paweł Docjfibr.

SEófci- 36 od ’000 do 20,000 m. m. po 
5’Ą do 16 tal. za m. B4.«J»i»t,e, 2000 m. 
po 5’/a tal. Mtyss p„ »-»wwy bud. mur. 
88 m. roli /a 7800 tak Wiatrah, 10 m. 
połą za 2000 tal. X4»*<bti>»s* dluiy piwa 
bawar, pod miastem widk. z lodo.w., chmielą, 
polem, łąką, lasem, wskążę w Kung esówce 
SłoininstM, Poznań, ul. Wrocławska 16 
u nauczyciela DakewBkiego. (5 09)

Zupełnie świeże i dobre

Kuchy rzepiowe i 
lniane

ma na składzie
.AJ entura

Banku rólniczo-przemysłowego 
Kwilecki, Potocki i Sp.

J. Wyszyński
(5915) w( Kościanie.

Wegen Aufgabe meines seit 35 Jahren bestehende Geschäftes ver 
kaufe ich mein reichhaltig assortirtes ’T »-äi-. «imd
yiode-w«ai*en>L»ser sowie Herren Garderoben und
iłftlueit-C/Oiifcctloiicii bedeutend unterm Einkaufspreis’1 gänzlich 
aus. — Alle meine Schuldner ersuche ich böffchst mich innerhalb 4 Wo­
chen zu befriedigen, da ich später dem Gerichte meine Bücher zur Incasso
“Ä W. Krause
___________ _____________ ____ in Jarocin.

ftpiifiia IeS< r rsba
Kalifornijska winna wódka górska pana 

H L. Brockmann, Wrocław,
którą tu miałem sposobność czesto polecić chorym, jest winnym wyskokiem gorzkich 
i aromatycznych ziół, któ-e dla zdrowia ludzkiego nader są korzystne i przydatne 
Najwięcej stósowne jest użycie jej w cle plenlneh ioiąd.taowyeł», jako to 
w braku apetytu, mdłościach, l iźnięciu na żołądku, woluein lub niep gu ari ćm trawieniu- 
prócz tego zwlreić Ją można exę«to w nerwowym bólu głony, upor­
czywych febrach, jako też rekonwaleaieentom po riebkueh «-horobtseh.

Poznań, 15 listopada 1870. Dr Hupfse.
Składy jcneralne na obwody rejencyjne poznański i bydgoski u ianow ÓraeM ethe w Poznania.
S-ład w Poznaniu: u pp. Jakór,« Apjtel, A. Cichowicz», j. w.

4
tal.! - 
tai.l — 
tylko 3 tal 1
moiteu der Riiterin ¿’Eod, 2) Memoiren August
quiHc v. Rompitdonr, »s-ysikie 3 diieła s obratarai tytulo.emi razem tylko 27, tal ! - 
Russland und die Iluiseu, 3 tomy w 4ee, (nader rzadkie) 8 tai.l — Vlctar Haga’» 
Werke, 60 części. 21/, tai.l — Lamartine’» Werke. 45 tomów, format klasyków 3 
tai.l •— Hesslela’s eiittenromane: Unter dero Schleier der Nacht, die gnädige Frau itd.
(bardzo piękue i interesowne) 9 tomów z miedziorytami, razem tylko 55 sgr. I _ 1) Ihn
sirlrta Kriögsgesrh'c-jte des Jah es 1866 dzieło obrazowe z 100 miedzior. eleg w 
format, 2) Geschichte und Album des Krieges v. 1870 1871 r. z wielu portretami’ itd’ 
bardzo eleg., oba dzielą razem tylko 84 sgr.l (Wartość cztery razv większa). — J) Al­
bum von 8 hioswig-RoBstein, z 24 stalorytami, 2) Album von Palästina. 12 widoków 

tekst. 3) Album von Rhein z 12 widokami i tekst m wszystkie 3 aloumy w 3 ele 
gam kich kart mach razem tylko 40 sgr! — Der Feierabend, Roman- und Nevel'en 
śammiunf vou G.erstäker, Holte;, Mügge itd., 6 tumów z 42 bardzo piękuemi
stalorytami, razem tylko 1 tal.! — Leben und Sitten in Nord-Amerika 3 tomv z 24 
obrazami, zamiast 3 tal. tylko 15 »gr.I ’ ł

M 6 TANIE MUZYKALIA.
Ouenbach-A buni, 6 Wielkich potpourris o. erowych na f- rtepiau Offenbacha wbzv 

stkie 6 oper Offenbacha razem, eleg. tylko 1 tal.! — Salon Compoiittonen für’Piano 
16 najulubieńszych pies Aschera, Mendelsohna itd., elegan., tylko 1 tąl. 1 — Onorn’ 
Album, 12 w. potpourri operowych, na fortepian, (Freischütz, Don Juan, Faust Afry- 
kauka itd.) wszyst. 12 oper, przepysz. wydane, razem ty lko 2 tal 1 — Oporu-Album 
No, 2, również 12 innych, ulubionych oper na fortepian, przepysznie urządzone razem 
tylko 2 tal.! — 40 Lieder ohne U^crta, przez MendeLohua Bartholdy, A' ta’ ¡Schu­
bert itd., nowe eleg. wyd,, z portretem Mendelssohna, bardzo eleg., l’/g tal I - ifan«- 
Album na r. 1872, najnow. i nsjulub tańce na fortepian, z obrazem, eleg., tylko 1 tal 

Tanz-Album für 1871, tak samo, 1 tal.! — Neuestes Tanz-Album na skrzypce 
tal.! — Der musikalische Hausfreund, 12 pysznych kompozvcyii galonowych na fortep 
elegan., razem tylko 1 tai.l — 36 der beliebtesten Tänze für Clavier, pojedyóczo 27- »gr. 
razem 1 tai.l — Opern Duette f. Piano u. Violine, (Barbier, Troubadour, Hugenoci itd.) 
12 oper, raz. tylko 48 sgr.l — 50 najulubieńszych tańcy na skrzypce, łatwo aranż., raz’ 
tylko 1 tal.l_— Schubert’» berühmte 80 Lieder, z towarzyszeniem fortep. eleganckie' 

ulubionych z oper, z pieśni, fan-
. m x ... - - razem tylko 2 taki - Beetho

Van und uuezarts sämmtliche (54) Clavier-Sonaten, eleganckie wydanie ozdobne, w 4ce 
razem tylko 2 tai.l - Ooncert-Album für die elegante Welt, najpiękniejsze kompo’ 
zycye na fortepian, łatwe i wspaniałe, »obrazami artystycznemi, pompatycznie oprawne 

pozłacanym brzegiem, tylko 45 sgr.l — Des Pianisten Hausschata, 12 brillante Salnn- 
ComPositionen von Gorifray, Kafka, Richard, Aacher itd., birdzo eleganckie, tylko 1 tai.l 
— Album von über 280 der b°gten und beliebtesten Lieder, z t warzyszeniem forte 
pianu, razem tylko 1 tal.!

dodają się do zamówień od 5 tal. począwszy znane dodatki, przy wię 
kszych zamówieniach jeszcze: dileła obrasowe, klasyczne itd.

, -.-«¡r , Jui.od 20 lat jest zasadą naszego interesu: każde zlecenie wy
bonuje stę natychmiast akuratnie tylko w zupełnie nowych, bez 

ą. Ze wzglę ju na to p oizę tedy ł;anowną pu-

24 sgr.l — Festgabe für die Jugend, około 360 sztuk 
tazyi itd.__najulubieńazych kompozytorów, eleganckie! razem'tylko

udzielający zarazem 
muzyki a f rtepa. 

me, poszukuje miejsca w Księ-twie lub Kró­
lestwie Polskiem. Adr. R. Z. 9 p Bte test.
Strzałkowo. (598 j

j^itMeatyrlrlSia pO8'adająci język pol­
ski, f fl ucuzks, nemie ki i nut ykę zamyśla,., . - - . - , -
przyjąć miejsce I t-.żd g. emu. B i sz.e «:> -

Guwerner,

Bezpłatnie

Ccitgcbr», II. Hnaster.

Besptratory
13664)

wyborny środ ’k ochronny dla takich co cierpią na draźuien e krtani i 
ezne katary i suchoty płucorte, jtole sją

August Klug, A. Kług jr,
XX’»rt V1. a .«11 A . O ŻTTT 11 1 L » .Wrocławska ulica 3. Wilhelmows

płuc, na chroRi- 
'[fiiAOJ

Węgier, kukuiudzę
poleca (5988)

Naumann Werner,
Sprzedaż zdatnych do rozpłodu 

tjryliO’wv w tutejszéj owczarni 
zarodowej elektoralnej rozpocznie 
się z początkiem listopada rb.

Reichen pod Namysłowem, w 
Szląsku. (5994)

Urząd gespiłdaresy.
Dom. Ostro wo m d Go- 

płem ma na sprzedaż
tryki sg caesasstą, 

rosłe, zdatne do rozpłodu ,Ram­
bouillet). (5972)
Dziewięć roslÿchïroidàF

zdatnych do roboty i na opas, 
jest każdego czasu do sprzedania 
w Plotrkowlcerch p. Sre- 
brnągórą. (6008)

uoćcustl port lit. 24. pi. w Oni
_______________ J599 ■-):
Dt»a 4 listopada lis-ćczę

w Srodz io a 9 odbędaie się 
w Bcjscaniu.

-śnie poste idę

ń-ój 1 tri tańca 
pierws/.a folicya 

r t'r’8;Lj
Moriid SzczepaBski,

tdiezhcśó, aby się łaskawie ' dawała tylko wprest do księgarni eksportoaój

«1. B. Poiack ’«1 w Hamburgu,
Lokale handlowe Bazar 6/8.

BSF' 1 niu/ykallu wszędzie są wol­
ne od opłaty cła i podatków. [6019J.

Ladwika Mwib«eka w

Sprzedaż tryków
rozpoczęto. [5372]

Cena
20 do 1OO tal.

Teatr

(W te -toe miejskim )
W sobotę, dnia 28 p>źd;.i.mika

Intryga i miłość.
(Sowę kostiamy,)
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